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Monarchia w Polsce? 


Pogloski © małżeństwie starszej córki marszalka Pilsudskiego 
z bratem króla Karola Rumuńskiego, księciem Mikołajem 


Czy Hohenzollern może zasiąść 


PARYŻ, 3 grudnia, — W ko- 
łach rojalistów francuskich kur 


sują fantastyczne pogłoski, któ- 


re znałazły nawet oddźwięk 
w.zoraj w jednym Z artykułów 
w „åction Francaise“, Brat kró- 
la Karola, 

KS. RUMUŃSKI MIKOŁAJ 
miałby wedlug tych wiadomo- 
ści 
GŻZENIĆ SIĘ W NAJBLIŻSZYM 
CZASIE ZE STARSZĄ CÓRKĄ 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 
POCZEM ZOSTAŁBY WYNIE- 

SIONY NA TRON POLSKI. 

Coprawdaą szereg wybitnych 
przedstawicieli różnych frantu- 
skich ugrupowań politycznych, 
zgodnie wyraziło pogląd, że po: 
głoski „Action Francaise wy- 
dają się w najwyższym stopniu 
nieprawdopodobne. 

Pozatem wyrażano zdziwienie 
wobec pogłoski, jakoby jeden 
z książąt 
Z DOMU HOHENZOLLERN 
mógł wogóle  pretendować do 
tronu polskiego. 


GO DO RUMUNJI. skim powo!any został m. in. za 

Z jego pobytu w Carmen Sil- świadka w procesie senator 
va nad morzem Czarnem, gdzie | stronnictwa ludowego i b. czło 
znajduje się jedna z letnich re- nek „Wyzwolenia“ p. Boles'aw 
zydencji dworu rumuńskiego, | Motz; stale mieszkający w Pa- 
oraz w Bukareszcie przedostały | Tyżu. Ponieważ sen, Motz nie 
się bardzo skąpe wiadomości do | mógł przybyć do Warszawy, 
prasy. Wkrótce potem marsza- | przeto na ręce przewodniczące- 
lek Piłsudski, równie nagle jak| go sądu w sprawie brzeskiej 
wyjechal, powrócił do Warsza- | przesłał list, zawierający szkic 
wy. jego zeznań. 

Ukazała się wówczas w pew-| W liście tym utrzymanym w 
nym odłamie prasy wiadomość | pardzo ostrej formie i w wielu 
zony marszałka  Pił-| gstępach skonfiskowanym przez 

SMEŻO ; . Motz przypomina 
GENERALISSIMUSEM POŁĄ- P aaa Walerym 
CZONYCH ARMII POLSKIE! | Sławkiem, z którym łączyły go 
i Hia 2 war l 5 rzebąki- ścisłe węzły, pk i z całym obo- 

af zem demokratycznym i niepoć- 
biya również o możliwem mał ległościowym craz. z piłsudczy* 
żeństwie członka dmmu krółew |% ami, 
skiego rumuńskiego ze starszą 5 i ` 
córką marsz. Piłsudskiego. Rozmowę £ p. Sławkiem miał 
sen. Motz przy obiedzie w obec- 


Plany A mz o 
p. awna 


nologu wyłożył mi utajone cele 
panującej obecnie dyktatury“ 


(Obecna dynastja rumuńska 
pochodzi z bocznej linji Hohen- 
zollernów — Sigmaringen i po- 
czątkiem swym sięga 1576 roku 
Pierwszy z tego rodu książę, a 
potem król rumuński Karol I, 
wstąpił na tron w 1866 roku. — 
Ponieważ umarł bezdzietnie, na 
stępcą jego został wybrany ku- 
zyn króla Ferdynand Hohen- 
zollern, ożeniony z księżniczką 
Marją Edynburską. Synami pa- 
ry królewskiej są dzisiejszy 
król Karol II i książę Mikołaj). 

Pozatem zwracają uwagę, że 
wyjazd ks. Mikołaja z Rumunji 
pozostaje w ścisiym związku z 
jego tajnem małżeństwem, wo- 
bec tego poglądy wyrażone 
przez „Action Francaise“ w naj 
lejszym razie są 1 
OPINIĄ PEWNYCH KÓŁ ZBLI 
ŻONYCH DO KRÓLA KAROLA 

Mimo to jednak cała afera nie 
przestaje interesować przedsta- 
wicieli świata politycznego w 
Paryżu. 

W kołach dypłomatycznych 
wiążą pewne fakty, które miały 
miejsce w ostatnich czasach, a 
które rzekomo stoją w związku 
z projektowanem małżeństwem 
córki marszałka z księciem ru- 
muńskim.  Przedewszystkiem 
zwracają uwagę na niedawną 
WIZYTĘ KS. MIKOŁAJA KRU- 
MUŃSKIEGO W WARSZAWIE. 

Szczegóły i cele jego pobytu 
nie są dokładnie znane, nato- 
miast przypominają dość ser- 
deczne przyjęcie na jego cześć 
u marsz. Piłsudskiego w Belwe- 
derze. Wkrótce po tej wizycie 
nastąpił niespodziewany 
WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIE 


W związku z powyższemi fan 
tastycznemi wieściami warto 
zwrócić uwagę na pewien doku- 
ment, który może rzucić nieja- 
kie światło na plany monarchi- 
|styczne w Polsce. Mamy tu na 
myśli mianowicie 
list senatora Motza do przewod- 
niczącego sądu w procesie był. 
więźniów brzeskich. 

Jak donosiliśmy, przez obro- 
nę oskarżonych w piocesie brze 


PARYŻ, 3 grudnia. — Biało- 
grodzki korespondent dziennika 
paryskiego „La Liberte“ dono- 
si, że obecna wizyta w Warsza- 
wie jugosłowiańskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Marin- 
kowicza jest wstępem do kon- 
kretnych rokowań o przystąpie 
nie Polski do Małej Ententy. 

Przedewszystkiem Polska ma 
zawrzeć z Jugosławją , porozu- 
mienie gospodarcze. Chodzi tu 
o stworzenie bloku rolniczego, 
do którego, naturalnie, przystą- 
pi Rumunja. 

Również Czechosłowacja bę- 
dzie współdziałać w tem, ponie- 
waż zamierzone jest spotęguwa 
nie obrotu towarowego między 
Polską a Jugostawja w drodze 
uzyskania specjalnych taryf ul- 
gowych na kolejach czeskosło- 


nnn w W a 


— pisze sen. Motz, 


Największa część tego mono- 
logu była poświęcona koniecz- 
ności zmiany panującego obet- 
nie w Połsce ustroju, druga zaś 
część dotyczyła samcj techniki 
ma jącego być dokonanego prze- 
wrotu. Powiedział on mniej wię 
cej co następuje: 

„Polska, żeby stać się sil- 
nem mocarstwem musi sca- 
lić możliwie najwięcej skła- 


ma tronie polski. 2 


dające ią dzielnice.  Łącz- 
ność ta nie może być osiąg- 
nięta przy obecnym republi- 
kańskim ustroju. Niezbędny 
jest jakiś symbol, skupiają- 
cy koło siebie różnorodne e- 
lementy; z jakich składa się 
nasze państwo. Symbolem 
tym może być tylko məna- 
chja. dlatego też naszą we- 
wnętrzna polityka nąstawio- 
na jest obecnie na wprowa- 
dzenie monarchii przez zła- 
manie wszelkiej opozycji i 
opanowanie całej admini 
stracyjnej. a nawet i społecz 
nej, machiny państwowej. 
Posuwamy się w tym kie- 
runku krok za krokiem“ — 
miał powiedzieć p. Sławek. 


Dalej sen. Motz  odmalował 
drogę, która zdaniem p. Sławka 
ma nas doprowadzić do monar- 
chii. 


Następnie sen. Motz zwraca 
uwagę, że i ks. Janusz Radziwiłł 
„wtajemniczony w zakulisową 
politykę, majac na celu wp”o- 
wadzenie u nas monarchii, ...u- 
sprawiedliwiał Brześć tem, że 
„był on konrcznością, gdyż zna 
lazł się na linji dziejowego roz- 
woju Polski. prowadzącej... do 
obalenia Rzplitej i uszczęśliwie- 
nie Polski monarchją'. 


W zakończeniu sen. Motz za- 
znacza, że rozmowa miała miej- 
sce w 1928 roku i że ponieważ 
nie było żadnego zastrzeżenia 


wackiech i austrjackieh. 
Benesz myślał pierwotnie © 
tem, żeby również Włochy i Wę 


w Berlinie zdenerwowanie. 
Z uspokojeniem niemieckiej 
opinji pospieszyli tym razem 


gry wciągnąć do nowego bloku, | czesi. Z kół Hradczyna oświad- 


a także dzisiaj jeszcze jest on 
zdania, że blok ten bez włącze- 
nia Węgier nie jest zdolny do 
życia. 

Zawarcie nowej ententy mię: 
dzy Polska i Jugosławją poważ- 
nie wzmocni front obronny wo 
bec Niemiec i Sowietów. 

Naturalnie współpraca mię- 
dzy państwami rozszerzonej 
ententy rozciągnie się także na 
dziedzinę rozbrojenia i bezpie- 
czeństwa. 

BERLIN, 3 grudnia. — Do- 
niesienie bialogrodzkiego kore- 
spondenta „Liberte“ o zakulisa 
wych celach wizyty Marinko- 
wieza w Warszawie wywołało 


czają praskiemu koresponden- 
towi „Vossische Zeitung Wil- 
helmowi Neumanowi, że komen 
tarz dziennika francuskiego za- 
wiera szereg fantazji. 

O jakichkolwiek daleko ida- 
cych planach politycznych i go- 
spodarczych na tle zbliżenia 
pełsko - jugosłowiańskiego w 
Pradze nie nie wiadomo. 


Wizyta w Belwederze 


WARSZAWA, 8 grudnia. 
(Pat.) — Dziś, o godzinie 5 pop. 
pan minister Zaleski przybył do 
Belwederu i został przyjęty 
przez pana marszałka  Piłsud- 


co do zachowania tajemnicy, 
pospieszył zaznajomić z nią ca- 
ły szereg polityków polskich. 


Go mówił ś.p. Kolówko 


Ze sprawą tą wiąże się rów- 
nież w dziwny sposób onegdaj- 
sze zeznanie w procesie brze- 
skim świadka b. min, Jankow- 
skiego, który omawiając rozma- 
ite znamiona i zapowiedzi za- 
machu ną ustrój, przytoczył m 
in. opinję ś.p. Tadeusza Ho- 
łówki, który miał się wyrazić, 
że „nie obawiałby się nawet na- 
dania prezydentowi tytału kró- 
lewskiego*, 


Ks. Mikola 
< rozwodzi się 


BUKARESZT, 3 grudnia. — 
We wtorek odbyła się w miesz- 
kaniu prywatnem marszałka 
Presana konferencja, w której 
m. in. brał udział również mini- 
ster spraw wewnętrznych, Ar- 
— Przedmiotem ob- 
rad były zarządzenia króla w 
sprawie małżeństwa księcia Mi- 
kołaja. 

Jak informują ze źródeł mia- 
rodajnych, termin rozwodu wy- 
znaczony ks, Mikołajowi przez 
króla Karola, upływa w czwar- 
tek (t. j, dziś). 

Po upływie tego terminu król 
jest rzekomo zdecydowany za- 
stosować wobec ks, Mikołaja 
jaknajdalej posunięte represje. 


geto janu. 


Polska przystąpi do małej enfenfy? 


Blok państw rolniczych i wspólna gwarancja bezpieczeństwa 


Rewelacje dziennika paryskiego na tle wizyty min. Marinkovica w Warszawie 


skiego. Wkrótce potem przybył 
do Belwederu zióżyć wizytę pa 
nu marszałkowi minister Marin 
fijłowicz w towarzystwie posła 
jugosłowiańskiego w Warsza- 
wie p. Lazarewicza. Rozmowa 
w miłym nastroju przeciągnęła 
się około 1 i pół godziny. 


Wyjazd do Krakowa 


WARSZAWA, 3 grudnia. 
(Pat.) — Minister Marinkowicz 
opuszcza wraz z małżonką i o- 
toczeniem Warszawę udajac się 
do Krakowa. Panu ministrowi 
towarzyszy min. Zaleski z mał- 
żonką, pose polski w Bia!ogro- 
dzie p. Giinther oraz poseł jugo- 
słowiański w Warszawie p. La- 
zarewicz. 
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Notes polityczny 
Żegnaj, prosperity... 


Główny urząd podatkowy St. 
Ziednoczonych publikuje obecnie 
cyfry podatku dochodowego za rok 
1950. Stanowią one wymowną ilu- 
strację sięgających głęboko skut- 
ków presji w amerykańskiem ży- 
ciu gospodarczem. Dochód naro- 
dowy pojedyńczych obywateli wy 
nosił w ostatnim roku 17,22 miłjar 
dów dałarów. Zaznaczyło się więc 
zmniejszenie w stosunku do 1929 
roku o 29.12 proc, Natomiast wpły 
wy podaikowe spadły aż o 52 pro 
cent, a mianowicie z 990 na 473 
miljony dolarów, z czego jasno wy 
nika, że podatek dochodowy prze- 
stał już być trwałą podstawą dla 
hudżetu państwowego St. Zjedno- 
czonych, Skonstatewanie tego fak 
tu skłoni prawdopodobnie mini- 
sterstwo finansów do przedłożenia 
kongresowi nowych projektów 
podatkowych. Prawdopodobnie w 
pierwszym rzędzie chodzić będzie 
o podatek obrotowy od artykułów 
thytku, 

Podczas gdy w roku 1929 jesz- 
cze 513 osób posiadało dochody, 
przekraczające miljon dolarów 
rocznie, to w roku 1930 1.zba 
tych szczęśliwców skurczyła *ę do 
149. Dochód w wysokości p e zło 
50 tysięcy dolarów, trnatzają s 
rentę z majątku w wysokości oko- 
ło miljona dolarów, znalazł już 
tylko 19650 zamiast 36800 przed- 
stawicieli. Dochody w wysokości 
25 tysięcy dolarów zmniejszyły 
się co do ilości ich posiadaczy o 
dwie trzecie. 

Niemniej dotkliwie da się we 
znaki zmniejszenie podatku z 
przemysłu i handlu. Szczególnie 
charakterystyczne dla załamania 
się wartości nięruchomej jest skur 
czenie się dochodów podatkowych 
z tytułu sprzedaży gruntów z 2337 
wa 775 miljonów dolarów. 

Charakterystyczny dła piramidy 
dochodowej jest pozatem fakt, że 
osiem pojedyńczych osób, w tem 
dwie kobiety, posiadających prze- 
szło 5 miljonów dolarów roczne- 
go dochodu, płaci więcej podat- 
ków, niż wielki tłum, składający 
się z 2,6 milionów ludzi, zarabia- 
jących rocznie do 5 tysięcy do- 
larów. 

Zestawienia urzędu podatkowe- 
go wskazują w każdym razie, Że 
piękne słowo „prosperity? należy 
chwilowo do przeszłości i że marsz 
głodnych na Waszyngton ma swo- 
je gospodarcze wytłomaczenie. 

Szp. 
WEEEEZYTTIE SE TZZY ZW NE ZE E e 


Uiżyj nędzy 
bezroboinych 
i sśłodujących 
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szy Dźwiękowy Kino-Tealr w Łodzi 


„SPLENDID” 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Początek o 9. 4 p. D. 


Należy dać Hitlerow 


Coraz więcej Spotyka się w 
Niemczech ludzi ze sfer poli- 
tycznych, gospodarczych, któ- 
rzy w obawie spodziewanego 
wybuchu wojny domowej, pra- 
gnęliby przyspieszyć bieg wy- 
darzeń przez nich przewidywa- 
nych i zapobiec katastrofie 
przez dopuszczenie do władzy 
skarjnej prawicy, t.j. partji hi- 
tlerowskiej. 

Zdanie to wypowiadali już 
niejednokrotnie wybitni finan- 
siści niemieccy, bankierzy, prze 


mysłowcy, a ostatnio sensację 
wywołał wywiad  przedstawi- 
eiela dziennika norweskiego 
„Aftenposten* z b. ministrem 
skarbu Rzeszy, M. Moldenhaue- 
rem, w toku którego znany eko 
nomista niemiecki wypowie- 


dział się bez zastrzeżeń za do-, 


puszczeniem Hitlera i jego par- 
tji do rządów, Posmak sensa- 
cji ma ów wywiad z p. Molden- 
hauerem jeszcze i dlatego, że b. 
minister skarbu jest z przeko- 
nań centrowcem, kolegą partyj 


nym kanclerza Briininga, 


Nr, 332 


rządzić 


luację w kraju. Ten, kto należy 


Ota co oświadczył p. Molden do partji, biorącej udział w rzą 


hauer: 
„Mojem zdaniem należałoby 


zaprosić Hitlera i jego zwolen-, 


I b 
wę z konieczności 


dzie, musi zdawać sobic spra- 
państwoa- 
wych i nie może przez ta sa- 


ników do wzięcia udziału w rzą 10 uprawiać taktyki opozyeyj- 


dzie Rzeszy. Repnblika niemiec 
ka nie powinna popełniać tego 
samego błędu, który przed woj 
uą popełnił rząd cesarski, odsu- 
wając socjaldemokratów od u- 
działu w rządach. Wielka par- 
tja powinna zawsze ponosić 
część odpowiedzialności za sy- 

oroen 


Kurs funia waha sie 


W ciagu dnia szedł w górę i spadał 


LONDYN, 3 grudnia. 
Sytuacja funta na dzisiejszej 
giełdzie naogół polepszyla się, 
aczkolwiek podlegała waha- 
niom w ciagu dnia. Rano dolar 
notowano: 3.38, a godz. 3-ej po 
poł. 3.36 i pół, franki — 86. 
Otwarcie N. Yorku — 3.37. Na 
sytuację gieldy ujemnie wpłynę 
ło ogłoszenie w południe tygo- 
dniowego bilansu B. Angielsk. 
wykazujzcego, że rezerwa 
złota banku spadła w ciągu ty- 
godnia o przeszło 4 miljony 
wynosi obecnie 38.141.694 fun- 

ty, co pokrywa zobowiązania 


banku tylko na 28.44 proc., wo-| wiadał na liczne 


(Pat.) | bec 33,82 proc. 


przed tygo- 
dniem. 

BERLIN, 3 grudnia. (Pat) — 
Kurs funta sterlinga, który 
podniósł się wczoraj wieczorem 
do 14.45 mk. niemieckich, spadł 


przez posłów pytania w spra- 
wie spadku funta Neville Cham- 
berlain, oświadczając, że zda- 
niem jego spadek funta w ciągu 
ostatnich tygodni jest w pierw- 
szym rzędzie 


dziś rano znowu do 14.06. Kurs przez czynniki zagraniczne, na 


południowy podniósł się do 
14.20. 
N. YORK, 3 grudnia, (Pat.) — 
Kurs funta podniósł się, docho- 
|dząc w chwili zamknięcia giel- 
dy do 3.36 i trzy czwarte. 
LONDYN, 3 grudnia, (Pat.) 


Na posiedzeniu izby gmin odpo- 
postawione 


które rząd nie może mieć żad- 
nego wpływu. Również poważ- 
ną przyczyną był wielki popyt 
na obce dewizy, związany z 
płatnościami  spowodowanemi 
nadmiernym w ostatnich cza- 
sach importem. Chamberlain 
oświadczył, że nie widzi żadne- 
go powodu do obawiania się 
wahań fanta. 


Wysokość podatku od nieruchomości 


uchwaliła wczoraj rada miejska 


Wczorajsze obrady ojców 
miasta obracały się głównie do- 
koła spraw podatkowych wła- 
sności nieruchomej. 

Po długiej dyskusji przyjęto 
wniosek, ustalający wysokość 
stawek dodatku komunalnego 
do podatku państwowego od 
nieruchomości na rok 1932. Nie 
ruchomości podzielone zostały 
na dwie kategorje: na domy 
w których jest 50 proc. miesz- 
kań jednoizbowych i takie, w 
których liczba mieszkań ma- 
łych jest mniejsza. Dodatek ko- 
munalny od pierwszej katego- 
rji domów wyniesie 107 proc. 
W domach kategorji drugiej, w 


Dziś I dn! 


I Ostatnie 2 dni! 
Madame Szatan 


reżyserji Cecil B. de Mille'a 


w sobotę i niedz. o g. 12 w pol. 


Dźwiękowy Kino-Galr 


„GAPITOL” 


Dźwiękowa Kino 


i dni 
następnych 


BIZ Rozkazu Księżniczki 


których ogólna suma czynszu 
nie przekarcza sumy 2.000 zł. 
rocznie dodatek wyniesie 32,5 
proc. opłaty państwowej; jeśli 


Sfraszliwe zderzenie 


dwu ekspressów 
pod Brukselą 


BRUKSELA, 3 grudnia. (Pat) 
Express jadący z Brukseli zde- 
rzył się z eXpressem z Lille. Lo- 
komotywa oraz kilka wagonów 
uległo zdruzgotaniu. Cztery o- 
soby poniosły śmierć. 25 osób 
jest ciężko rannych. 


nestąpnych ! 


Miłość Zorźżeły 


Potężny dramat francuskiej produkcji 1932 roku, który wybił się na 
czoło najlepszych filmów dźwiękowych dzięki swej nieprzeciętnej akcji 


i doskonałej grze aktorów. 


sezonu 


Czy widziałeś już najbar- ? 
dziej emocjonujący film 


nie przekracza 4.000 zł. — 57,5 
proc., zaś jeśli przekracza 4.000 
złotych — 82,5 opłaty państwo- 
wej. 

Następnie przyjęto wniosek 
magistratu w sprawie wypła- 
cenia robotnikom sezonowym 
jednorazowego zasiłku zimowe- 
go w wysokości 8 proc. zarob- 
ków w roku 1981. 

Postanowiono również wy- 
płacić pracownikom gazowni 
gratyfikację w wysokości jedno- 
miesięcznych poborów. 

Po załatwieniu kilku drob- 
nych spraw posiedzenie za- 
mknięto w ospałym oe 
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Główną rolę 

odtwarza 
Francji, 
jasnowłosa 


właścicielka 


Daniela Parola 


demonicznego JACQUES VARENNE'A i jednego z 

najlepszych amantów ekranu PIOTRA BACZEWA. 

Początek seansów o godz. 4-ej. w soboty, niedzielę 
i święta o godz. 12-ej w poł. 


nej, ani też szerzyć demagogji. 
Jestem przekonany, że dia li- 
Hera i jego kolegów hyłoby to 
poczałkiem otrzeźwienia. Prze- 
konaliby się rychło, że co możli 
we jest w samowystarczalnej 
Rusji, ło się nie da pomyśleć w 
Niemczech, zależnych od zagra 
nicy, jeśli chodzi o surowce i 
aprowizację. 

Zresztą, — dodaje p. Molden 
hauer, — Hitlera oceniają fal- 
szywie, Jest to, mojem zda- 
niem, człowiek b, inteligentny i 
umiarkowany, który paruje w 
zupełności nad swoją partją i 
nad swają sytuacją. Hitler rozu 
mie doskonale interesy przemy 
słu, a także i klasy robotniczej 


spowodowany i będzie się starał pogodzić je 


ze sobą obierając drogę pośred- 
nią. Hitler jest zdeeydowanym 
socjalistą, ale jednocześnie an- 
tymarksistą. Jestem pewien, 
że Hitler jako człozek rządu 
nie będzie stawim przeszkód w 
prowadzen*1 polityki nmiarko- 
wanej, t. j. polityki, której ce- 
lem miałoby być pogodzenie 
przeciwieństw“. 

Tak sądzi p. Moldenhauer, a 
z nim i spore garść polityków 
niemieckich. 

Znacznie trzeźwicjszą 1 lo- 
giczniejszą wydaje się ocena HI 
Hera i jego partji ze strony 
tych jego przeciwników, którzy 
sądzą — i słusznie bodaj, — iż 
z chwilą, gdy Hitler weźmie u- 
dział w rządzie, będzie musiał 
zacząć realizować swój pra- 
gram, który przyciągnął swą 
demagogje ku partji „nazi“ tlu- 
my bezrobotnych i niezadowolo 
nych. A wtedy może się aka- 
zać, iż albo pod naciskiem z do- 
łu Hier rzuci się na dzikie 
eksperymenty, albo też dół od- 
sunie się od Hitlera i przejdzie 
do skrajnej lewicy. 

R. R. 


śpiewaczki i tancerkl kabaretowej 
najpiękniejszych nóżek 


w otoszentu IOSZAJINO gael 


wlośnianej 


Bilety ulgowe ważne 


Ekscentryczny bal miljonerów amerykańskich na pokładzie 
Zeppalina. — Bohaterski wgczyn zdradzonej żony o miłość 
i prawo do swego męża. 


— Najwybitniejsi artyści amery- 


kańscy. — 5000 statystów pod batutą genjalnego reżysera 


słożyło się na dzieło, 


Spiesz się! 


o którem świat cały wyraża się 


z zachwytem. 


Ceny miejsc popularna! 


Rewelacyjny nadprogram. 


Najpiękniejsza parada miłości reżyserji H. Szwarca 


Upojny romans miłosny ekscentrycznej kaiężniczki z oficerem gwardji królewskiej. 


Role główne kreują: Rozkoszna i urocza MILJAN HARVEY oraz wytworny i miły HENRI GARATT 


Ceny miejsc popularne! Sala mocno ogrzana! Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 


Film, pociągający niepowszedniością tematu, łączący w sobie 
uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotyzę i sensację 


MARADU 


Konflikt uczuć, żywiołów, 


|= -FROMEDEZ EFTA 


zwierząt i ludzi, Prawdziwe 


wybuchy wulkanu oraz groźne grzmioty podziemne 


żerającemi swe ludzkie ofiary. 
Role główne odtwarzają: 
NADPROGRAMY! 


z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte przez kamerę. 
Walka ze zgłodniałemi, krwioże'czemi krokodylami, bezlitośnie po= 


ihares Bickiord i Roza Pobari, 


Pocz, seansów o 4-ej, w sob. i niedz. o g. 12-ej 
Bilety ulgowe ważne! 
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Cztery sensacyjne konfrontacje 


8 


nie zdołały wzruszyć zcznań ani jednego świadka 
Dzień pelen emocji i zdenerwowania w procesie brzeskim 


Zeznanie 
św. Kuryłowicza 


Jako pierwszy świadek zezna- 
wał przewodniczący związku zawo 
dowego kolejarzy Adam Kuryło- 
wicz. 


ADW, BENKIEL: Czy panu wia 
domo o przygotowaniu przez PPS, 
strejku kolejowego? 

— Nic mi o tem niewiadomo. O 
strejku nigdy nie byio mowy w 
tym czasie. Prosiłbym o dowody, 
to w takim razie zarzuty te mógł- 
bym odeprzeć. Zaznaczam, że strej 
ku na przestrzeni 20,000 klm. przy 
200,000 kolejarzy, nie sposób urzą 
dzić konspiracyjnie. 

— À czy zarząd warszawski lub 
jaka inna partja mogłyby na wła- 
sną rękę? 

— Nikt bez związku tego zrobić 
aie byłby w możności. 

— Gdzie związek ma swą siedzi- 
bę? 

— Przy ul. Czerwonego Krzyża 
20. W gmachu tym mieści się te- 
atr „Ateneum” oraz różne organi- 
zacje. i 

— Czy odbywały się tam kursy 
milicji PPS. i kiedy? 

— W 1927 r., to jest przed roz- 
tamem, zwracał się do nas Jawo- 
rowski, żeby urządzić kurs dla mi- 
licji porządkowej, a pozatem o tem 
nic nie słyszałem. 


Karabin maszynowy 
w „Ateneum“ 


© — Czy w gmachu panów prze- 
chowywana była broń? 

— Znam tylko taki jeden wypa- 
dek, kiedy podczas wystawienia 
sztuki „Europa sprowadzono z ko 
mendy miasta karabiny maszyno- 
wy, jako rekwizyt i nawet tem się 
bardzo interesowała policja i robio 
no jakieś dochodzenia, 

Następnie świadek opowiada o 
manifestacji z dnia 14 września 
roku zeszłego i o zajściach w Al. 
Ujazdowskich, które obserwował 
zbliska. 

ANW. RUDZIŃSKI: Czy pan, 
znając posła Mastka tważa za mo- 
żliwe, aby on w obrzydliwych sło- 
wach odezwał się o Polsce wobec 
niemców gdańskich? 

— Zarzut ten uważam za niego 
ny człowieka, jakim jest poseł Ma- 
stek i jeżeli p. Lendzion mówił o 
tem, to jest to zwykłe oszczerstwo. 

PROK. RAUZE: Czy nie było 
rozmów o urządzeniu strejku kole- 
jowego w 1929 r. i może świadsk 
zechce powiedzieć, gdzie i z kim 
ma ten iemat rozmawiano? 

— Nigdzie i nigdy takich roz- 
mów nie było. 

— A na terenie CKW.? 

— 0 przygotowaniach do strej- 
ku nie było wogóle mowy. 


Zeznanie 
komisarza Fuchsa 


Przed sądem staje św. nadkomi- 
sarz Karol Fuchs, pełniący obec- 
nie funkcie oficera inspekcyjnego 
x Lublinie. 

Przewodniczący sędzia Herma- 
nowski: — Proszę opowiedzieć o 
przebiegu zajść na stokach cyta- 
deli. 

Św. Fuchs: — Otrzymałem dy- 
„ spozycię, żeby przeprowadzić po- 

chód PPS. do cytadeli. Do swej 
dyspozycii miałem 40 ludzi pie- 
szych i 20 konnych. Na miejscu 
straceń był Szereg przemówień 
bardzo agresywnych w stosunku 
do rządu. Miałem instrukcje, że 
mogy rozwiązać zebranie, gdy bę 
dą wystąpienia przeciwko rząda- 
wi, bądź też imiennie przeciwko po 
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szczególnym ministrom,  Polecona 
mi za wszelką cenę unikać o- 
strych wystąpień i tylko w osta- 
teczności uciec się do rozwiązania 
zebrania. 


Gzy chciano zabić 
Thorna? 


Następnie świadek Fuchs zezna 
je, że po zdecydowaniu przez nie- 
go, iż zgromadzenie winno być 
rozwiązane, oddalił się na chwiię, 
aby dać instrukcje swemu oddzia- 
łowi, który był ukryty, aby go 
przewieźć w inne miejsce, tak, że- 
by szedł przeciw ewentualnemu po 
chodowi. 

— Zawiadomiono mnie wówczas 
—mówi świadek — że podkomi- 
sarz Thorn i jego dwaj ludzie byli 
napadnięci. Natychmiast wróciłem 
è zobaczyłem podkomisarza Thor- 
na napastowanego przez tlum. 
Obskoczony byt on przez ludzi, 
którzy postanowili go zabić, czy 
też wrzucić do Wisły. Zastanawia- 
no się tylko nad tem, czy powie- 
sić na drzewie, czy wrzucić do wo- 
dy. W tej sytuacji doraźnej nomo 
cy udzielił podkomisarzowi Thor- 
nowi poseł Arciszewski, który nie 
pozwolił, aby tłum rzucił się na 
niego. Kiedy tłum wyszedł już z 
miejsca straceń przez bramę i zna 
lazt się na polance, był przez poli- 
cję rozproszony i odrzucony na 
skarpy. Wówczas, podczas akcji, 
pos. Dubois był ranny przezemnie 
szablą. Szablę miałem wówczas w 
dłoni, ho to jest zgodne z regula- 
minem. , 


Pan z czarną bródką 


Św, Fuchs; — Jeżeli mowa © 
tym panu z czarną bródką, to jest 
nim. wywiadowca Gostyński, który 
cały czas był obok mnie i żadnych 
okrzyków wznosić nie mógł. 

Przew.: — Czy Thorn i dwaj 
przodownicy stojący z nim byli 
przez tłum pobici? 

— Ja nie przypominam sobie, 
wiem, że Thorn coś od tłumu ober 
wał. 

Głos: — Guzik. 

Św, — Guziki też w tłumie obry 
wano. 

Adw, Berenson: — Czy pan był 
przy tem, jak ten tłum na podko- 
misarza Thorna się rzucił? 

— Me byłem. 

— A może pan to widział? 

— Nie. 

— Gdzie był wówczas Gostyń- 
ski, kiedy pan poszedł do swego 
oddziału? 

—— Pozostał z Thornem. 

— A więc pan nie wie, co on 
przez ten czas mógi robić? 


Pojedynek 
dwu socjalistów 


Adw. Sterling: — Pan mówił, 
że Arciszewski uspakajał tłum. Po 
co pan więc nacierał na rozchodzą 
cych się? 

—. Bo Arciszewski  uspakajał, 
ale pos. Dubois podburzał do sta- 
wiania oporu i gromadził ludzi. 

— Aha, więc to był taki pojedy- 
nek pomiędzy Arciszewskim a Du- 
hoisenr. 


„Kiia w ręku 
nie miałem” 


Następnie Dubois zadaje szereg 
pytań i ustala, że starcie ze świad- 
kiem nastąpiło koło mostu i mó- 
wi: 

-- A jakim to kijem ja pana u- 
derzyjem °? 

—- Pan się na mnłe zamierzył. 
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— A widzi pan, gdybym ja miał 
wtedy kij w ręku, to wtedy, kiedy 
pan mnie płazował wyrżnąłbym 
pana w leb, ale cały dowcip w 
tem, że ja wogóle nawet kija w rę- 
ku nie miałem. 


Wyjaśnienia 
pos. Arciszewskiego 


Po przerwie stanął ponownie 
przed sądem pos. Arciszewski. 

Adw. Sterling: —  Słyszał pan 
zeznanie nadkom. Fuchsa, czy 
szczegóły zgadzają stę z rzeczywi 
stością? 

Świadek opowiada o początku 
manifestacji. W momencie, gdy po 
licja uderzyła, było 50 — 60 lu- 
dzi, rozległy się okrzyki — Poli- 
cja nas bije — Świadek widział 
błysk szabel, Zwrócił się do poli- 
cjantów, dlaczego biją spokojnych 
ludzi, dlaczego poniewierają sztan 


dary. Do tłumu zaś odezwał się: 

— Rozejdźcie się natychmiast, 
jeśli ktoś był bity, niech zameldu- 
je o tem później. 

— W tym momencie chłopiec 
z laseczką zakopiańską wystąpił 
i wskazał na policjanta, mówiąc: 

— Ten mnie bił. 

Dwuch policjantów rzuciło się 
ku niemu, zasłoniłem go Sobą. 
P. Fuchs wydał rozkaz: Marsz, 
warsz i policja w dalszym ciągu 
biła i rozpędzała ludzi. 

Po wyjaśnieniach pos. Arciszew 
skiego stanął następnie p. Kwa- 
piński, udzielając szczegółowych 
informacji. 


Pierwsza kontr onfacja 


Wstępna konfrontacja pos. Ar- 
ciszewskiego i Kwapińskiego od- 
była się z kom. Fuchsem, przyczem 
obydwie strony obstawały nadal 
przy swoiem. 


Rewalacie mir. Dziadosza 


Z kolei staje świadek mjr. Dzia- 
dosz. 

Prok.: — Jakie jest pańskie sta 
m wisko, panie majorze? 

— Jestem majorem korpusu są 
dowego, byłem naczelnikiem bez- 
pieczeństwa w Krakowie, obecnie 
jodem Kierownikiem biura sejmo- 
wego. 

— Czy na terenie Krakowa sty- 
kał się pan z redaktorem Haecke- 
rem? ) 

— Zuałem go bardzo dobrze. 
Jako naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa niejednokrotnie czerpałem 
od niego informacje, byłem z nim 
nawet w stosunkach towarzyskich. 
Haecker żalił się, że traci grunt 
pod nogami, że do „Naprzodu” 
wślizgują się takie miokosy jak 
Ciołkosz, Zaremba i Dubois, któ- 
rzy kopią pod nim dołki. Zwierzał 
mi się, że stanowisko jego jest 
mocno zachwiane i wyrażał nie- 
dwuznaczuą propozycję, że chęt- 
nie objąłby stanowisko referenta 
prasowego przy wydziale bezpie- 
czeństwa w Krakowie. Jednakże 
po napaści Haeckera na Wacława 
Sieroszewskiego, na oficera fronto 
wego Belinę - Prażmowskiego i 
na ś. p. Hołówkę uważałem za Sto 
sowne wystąpić i okazać we wła- 
ściwem świetle sylwetkę Haecke- 
ra. O jego służbie wojskowej, o 
której tutaj tyle opowiadał, wiem 
bardzo niewiele. To pewne, że 
swój chrzest wziął w wagonie. 0- 
czywiście mam na myśli chrzest 
bojowy, gdyż nie jestem antysemi 
tą. O jego służbie frontowej nic 
nie słyszałem. 

— A więc redaktor Haecker za- 
biegał u pana o posadę? 

-— Widać spodziewał się, że go 
ustną z „Naprzodu i chciał so- 
bie zapewnić stanowisko na stare 
lata, 


„Wojsko penesowskie 


—— Czy pan był w Krakowie 
podczas kongresu? 

— Byłem na pół służbowo na 
pół prywatnie. Do Starego Teatru 
się nie dostałem, ponieważ był 


obsadzony wojskiem _ pepesow- 
skiem. 
Adw. Nowodworski: — Woj- 


skiem? 

— No to powiedzmy  bojówką, 
albo jak wy to nazywacie strażą 
porządkową. 

Przew.: — Proszę nie reagować 
na takie wykrzykniki. 

— Ja jestem człowiekiem, któ- 
ry reaguje. 

Prok.: — Jaki był nastrój tłu- 
mu podczas kongresu? 
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— Przygnębiający. Mialem wra- 
żenie, jakgdyby z nienokoiem 0- 
czekiwaro jakichś rewolucyjnych 
wypadków. 


Zo pisał „Nanrzód” 


— Jaki był stosunek Haeckera 
do rządów Witosa? 

,— „Naprzód? nazywał rządy 
Witosa rządzami  zdzierstwa, pa- 
skarstwa i koniokradów. 

Przypominam sobie, że „Na- 
przód” nazwał pos. Kiernika mier- 
na adwokaciną z Bochni. 

— A co pisał „Naprzód” po 
krwawych walkach ulicznych 1923 
roku? 

— Pisał, że nasi rozbroili i po- 
kodali rekrutów, że zawiodły ar- 
mary, że my dziś tryumfujemy. 


Diaczego dopiero 
teraz? 


Adw. Berenson: — Pan mówil, 
że powodem pańskiego wystąpie- 
nia były ataki Flaeckera na Siero- 
szewskiego, Belinę - Prażmowskie 
go i Hołówkę. Kiedy te napaści 
miały miejsce? 

2 W pewnych odstępach czasu 
kolejno od paru miesięcy. 

— Dlaczego teraz dopiero pan 
wystąpił? 

— Bo uważałem: za stosowne te 
raz, 

— Czy nie dlatego, że chcfał 
pan teraz bronić się przed tem, co 
o pańskiej tajemniczej roli w 1923 
r. mówił red. Haecker? 

— Dlatego, aby przedstawić w 
właściwem świetle tego wątpliwe- 
go bohatera, 

— Jest to pański osobisty inte- 
res. 

— Mówiłem, że to była reakcja 
na ataki na Sieroszewskiega i in- 
nych. 


lle razy? 


— Pamiętam dokładnie 4 wy- 
padki. Informował mnie o zaku 
sach młokosów w partji, o Mast- 
ku, Żuławskim i kasie chorych. 

— A więc 4 wypadki przez czas 
20-n.iesięcznego pańskiego urzędo 
war ia? 

— Pamiętam napewno te cztery 
ale nie jest wykluczone że było 
jeszcze 44, 

— To dla pana wygodne. 

— [I dla pana mecenasa. 

— Czy pisał pan w swoim wy- 
wiadzie w „łskrze”, że red. Hae- 
cker rposił, aby pan konliskowai 
jego artykuły celem wzmocnienia 
jego pozycii w partji? 


Starcie z obroną 


— W tej formie tego w wywia* 
dzie nie mówiłem. 

— A może jednak? 

Świadek podniecony: — Kiep- 
sko pan mecenas czytał mój wy- 
wiad, 

Adw. Berenson, biorąc do ręki 
wywiad Dziadosza; — A no zoba- 
czymy. 

Przew: — Panie adwokacie, pro 
szę bez sarkazmów i zjadliwości. 

Dziadosz: — Ja nie jestem z 
tych co się dają zjadać. 

Adw. Szurlej: — To jest prowo- 
kująca odpowiedź. 

Prok.: — Prowokująca była for 
ma pytania. 

Adw. Berenson: Pomówny 
więc spokojnie. Tie razy pan kon 
fiskował artykuły Haeckera? 

— Zdaje się, że jeden raz, 

— Skoro pan mówił w wywia- 
dzie, że Haecker pana prosił o kon 
fiskaty, to dlaczego pan nie kon- 
fiskował? 

— Nie chciałem dorzynać „Na- 
przodu”. 

— Co pan powie, nie chciał par 
dorzynać? 

Przew.: — Proszę nie komento- 
wać świadka, tylko zadawać pyte 
nia. 


— 


Gzy był karany? 


Adw. Berenson: — Jak się ma 
do czynienia z inteligentnym 
świadkiem, to trzeba z nim ina- 
czej rozmawiać, Czy pan był kie- 
tyś karany za usiłowanie ©oszu- 
stwa? 

Świadek bardzo głośaec — Ni- 
gdy nie byłem karany. 

— A w Grudziądzu. 

— Ja nie siedziałem w Brześciu, 
proszę mnie w tej formie nie py- 
tać. Ja tu nie jestem oskarżonym; 
pan jest tu po to, aby bronić swe- 
go klijenta, 

Adwokat zrywa Się i chce cos 
powiedzieć, 

Przew.: Świadkowi wolno 
nie odpowiadać na pytania, o ile 
go coś dyskredytuje, 

— Wobec tego powiem. Miałem 
sprawę karną i byłem karany, ale 
następnie wznowiono  postępowa- 
nie i uwolniono mnie od winy i ka 
ry. 

— Czy to wznowienie nie nastą 
piło czasem po roku 1926? 


— Nie. 
Czy pan 


Adw. Benkiel: — nie 
miewał czasem konferencji z Cioł- 
koszem na temat złagodzenia tonu 
„Naprzodu? 

— Być może. 

— Może pan nam coś powie © 
swojej przeszłości wojskowej? 

— Nie wiem czy to potrzebne. 

Osk. Mastek: — Zawsze lepiej 
to usłyszeć. 

— Wobec tego dobrze. W 1914 
roku byłem kapralem, później zo- 
stałem ranny na froncie, leżałem 
6 miesięcy w szpitalu, później zna 
wu wróciłem na front. Jestem od- 
znaczony orderem Virtuti Milita=* 
ri. 

Prok.: — O co pan by oskarżo 
ny w 1923 roku? 

— O to, że brałem udział w po 
grzebie poległych robotników w 
Tarnowie wbrew rozkazowi do- 
wódcy. 

— Jaki był wyrok? 

— Uniewinniający. 

— Jaki był pański stosunek do 
zajść listopadowych 1923 r,? 

— Potępiałer - konflikt, współ- 
czułem robotnikom, do których 
mam złdwsze sentyment. 
c ZA ZA W OW R WA WRA, 


(Dokończenie na stro: 
nicy 4-e]) 
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(Dokończenie) 


Prof. Rybarski— 
komiczna figura 


Prok. Grabowski: Pewnie 
gan wie coo panu mówił prof. 
Rybarski jako o dyrektorze biura 
sejmowego? 

— Ach ten Rybarski należy do 
komicznych figur. 

Adw. Nowodworski zrywa Się z 
miejsca: — Proszę o dokładne za- 
protokułowanie, 


Haecker kafego- 
ryczni3 zaprzecza 


Ponieważ strony nle mają wię 
cej pytań dla Świadka, przewod- 
niczary wzywa red. , Haeckera, 
który przysłuchiwał się  zezna- 
niom mjr. Dziadosza. 

Haecker; — Wszystko to, co mó 
wił Dziadosz od a do zet jest nie- 
prawdą, nigdy nie byłem jego in- 
formatorem, nigdy nie zabiegałem 
u niego o posadę, 

Prok.: — A co pan redaktor po 
wie o pozestałej części zeznań Św. 
Dziadosza? 


— Wszystko jest niezgodne z 
prawdą. Stwierdzam to z całą 
świadomością. Za to co wypowie- 


działem o nim na procesie, chce | 
się zemścić, przedstawiając mnie | 


jako szpicla. 


Druga konironfacia 


Prokur.; — Proszę o dokona 
nie konfrontacji świadka z mjr. 
Dziadoszem. ; 

Do barjery dla świadków pod 
chodzi mjr. Dziadosz. 

— (o pan major powie o ze- 
znaniach red. Haeckera? 

— Tylko tyle, że obstaję cał- 
kowicie przy wszystkiem co 
poprzednio powiedziałem, 

Adw. Rudziński do Haeckera: 
— Więc pan żadnych informa- 
cji nie udzielał Dziadoszowi, 
czy pan wogóle z nim nie roz- 
mawiał? 

— Początkowo z nim rozma- 
wiałem, ale później przyjaciele 
ostrzegli, żeby z Dziadoszem nie 
rozmawiać, bo jest policjantem. 

Na tem konfrontację  skoń- 
czono. 


Pos. Żuławski o Dziadoszu 


Z kolei przewodniczący wzy- 
wa pos. Żnławskiego. Poseł Żu- 
ławski odpowiada na pytanie 
obrony: 

— Czy znal mjr Dziadosza? 

— Bardzo dobrze. Byt osobi- 
stym przyjacielem moich braci 
oficerów. Bywał u mnie w do- 
mu, z moim synem jest na „ty“: 
To, eo opowiadał, że musiał o 
mnie zasięgać konfidencjona!- 
nalnych informacji, to jest od 
a do z nieprawdziwe. 


Rozmowa w pociągu 


Adw. Benkiel: —- Czy miewał 
pan z nim kiedykolwiek rozmo- 
wy na tematy polityczne? 


— Spotkałem się przypadko- 
wo z mjr. Dziadoszem w pocią- 
gu z Kryniey do Warszawy. Po- 
prosilem, żeby zajął miejsce w 
moim przedziale, przecież zna- 
łem go dobrze i miałem do nie- 
go dziwny sentyment. W wa- 
gonie obecny był mój znajomy 
p. Stańczyk (b, poseł PPS.) po- 
wiedziałem do niego  żartobli- 
wie: 

— Panie Stańczyk, gdyby się 


zemną coś złego stało, ta niech, 


pan pamięta, że to robota Dzia- 
dosza. i 

Dziadosz się śmiał, a ja po- 
wiedziałem: „Pan, panie dyrek- 
torze, niech się pan nie śmieje, 


LzIOWIEK CZy szaían? 


Cakto-monłaż na tle 
XXXII, 
inieresy i spekulacje 
Obecnie chwyciła go gorącz- 
Ka robienia interesów. Chce za 


wszelką cenę zarabiać pienią 
dze, a zakupienie majątku ziem 


zamachów kolejowych 


ul. Veres - Palne 4 i zakłada o- 
bok handel drzewem. Pozatem 


kiego zakładu rzeźniczego. 
Sylwester Mataszka mapie- 


jest cichym spólnikiem do wiel | 


wyście do tego doprowadzili, że 
człowiek się boi, że mu podrzu- 
cą bombę albo kompromitują- 
ce papiery“, na co Dziadosz: 

— Panu się tego nie zrobi. 

A ja: 

— A innym? 

— Niech panu to wystarczy, 
że panu się to nie zrobi. 

Potem mjr. Dziadosz zaczął 
się rozbierać do snu, włożył py- 
jamę a ja się pytam: 

— Panie dyrektorze, czy jak 
wy się kładziecie spać i myśli- 


cie o swoich łajdactwach, czy 
sumienie was nie rusza? 

Na to Dziadosz: 

— Jednych rusza, drugich 


nie. 

Potem mówiliśmy o Haecke- 
rze i jego działalności, a Dzia- 
dosz powiedział: 

— Gdybym był świnią, tobym 
to wszystko o Haeckerze ogło- 
sił. 
GETEA TIO ER E 


sy e S 


głównodowodzący wojsk japoń- 
skich w Mandżurji, zgłosił poda 
nie o dymisję, ponieważ nie zga 
dza się z polityką swego rządu. 


ku procesu musiał stanąć przed 
sądem karnym pod zarzutem 
usiłowania oszustwa. Został u- 
niewinniony. 

Były to ciężkie czasy dla jego 
małżonki, ponieważ mąż całe- 
mi dniami nie odzywał się do 
niej ani słowem, biegał w mil- 
czeniu zdenerwowany po poko- 
jach od rana do wieczora, nie 
jedząc, nie pijąc, nie rzucając 


niądze. Po ruz pierwszy w ży- nawet okiem na żonę i dziecko. 
„ciu mieszka w wielkiem mie- ; Już w tych czasach często chwy 


skiego ma być pierwszym kro- ście, w którem życie toczy się 
kiem na tej drcdze. Przyjmuje svybko, interesująco i łatwo. 
obywatelstwo węgierskie, które | Matuszka rzuca się w wir tegu 
w Serbji utracił, przekraczając życie. Chce użyć wszystkiego, 
pas ziemi, w którym leży Csun- 


taver. « się z jednej iranzakeji do 


Przy kupnie majątku jednak 
przeliczył się. Możliwości zbytu 
produktów rolnych topnieją w 
ogólnym kryzysie, który ogar- 
nąl rolnicze państwa w tym a 
kątku Europy. Matuszka szyb- 
ko się decyduje i sprzedaje ma- 
jątek, poczem z całym kapita- 
łem przeprowadza się do Buda- 
vesztu. 

Tutaj rzuca się w wir speku 

"Nacji gieldowych, które w o- 
wych czasach wciąż wahają się 
między haussą i baissą. Jest to 
obędny taniec pieniędzy i war 
tości, taniec, w którym zręczny 
czlowiek, umiejący operować 
większemi stawkami, szybka 
moze dojść do majątku. 

Ale Matuszce brak przenikli- 


kości w stosunku do interesow, | 


robionych na tej giełdzie. Stra- 
ty się mnożą, Wobec tego szyb- 
go wycofuje się z giełdy i kupu 
je trzypiętrową kamienicę przy 
ul. Szaboles3 w Budapeszcie, 
ponieważ pragnie mieć pewną 
lokatę kapitału, Jednocześnie 
otwiera sklep-kolonialny przy 


drugiej i od jednej kobiety do 
drugiej. O ile dotychczas nie 
znał możliwości zaspakajania 
drzemiących w nim pożądań, o 
tyle teraz stara się jakby dogo- 
nić stracone lata. 

Matuszka ma znowu szczę: 
ście. Jego interesy idą pomyśl- 
nie, wszystko mu się udaje, za- 
jaabia dużo pieniędzy. Posiada 
piękne mieszkanie przy uł. Ker 
tesza 42, 

W roku 1927 Matuszka wda- 
je się w spekulację, która ma 
potroić 
wiedeźski makler terenowy wy 
liczył mu, że jeśli sprzeda swój 
dom w Budapeszcie za 180 ty- 
sięcy pengó, to będzie mógł ku 
pić w Wiedniu aż trzy domy. 

Wobec tego Matuszka sprze- 
(daje dom. Ta sprzedaż nie by- 
łą łatwa. Uwikłał się w poważ- 
ny proces z nabywcą, niejakim 
vanem Singerem. Kupujący i 


sprzedający oskarżali się nawza | 


jem o usiłowanie oszustwa. Pro 
ces cywilny wygrał po dłuż- 


jego majątek. Pewien; 


tat nagle palto i kapelusz, o- 
puszczał rodzinę, wyjeżdżał. 
Nikt nie wiedział dokąd. Po 
kilku dniach zmęczony i rvzbi- 


wszystko chce zdobyć. Przerzu- | ty powracał do domu. 


Gdy proces zakońszył się na 
ich korzyść, żona odetchnęła. 

Potem Matuszka kupił w Wie 
dniu trzy domy: przy Oburmiil- 
lergasse wysoki, czieropiętrowy 
budynek o 60 lekalorach, trzy- 
piętrowy dom na Klostergasse 
13 i mały dwupiętrowy domek 
na Esterhazygassse 9, 

Ta spekulacia chybiła na ca- 
łej linji. Nowe wybory nie przy 
niosy żadnych zmian w takty- 
ce rządu. Sytuacja finansowa 
Matuszki stała się nagle bardzo 
kiepsx?. Unieruchomił swe ka- 
piteły, a w Budapeszcie musiał 
płacić wysokie komorne za mie 
szkanie, ktore zatrzymał. R6ó- 
wnież z innych jego udziałów 
w interesach coraz  ospalej 
wpływaa gotówka. Zlikwido: 
wał mieszkanie w Budapeszcie 
i w sierpniu 1928 roku sprowa- 
dził się do jednego ze swych da 
mów w Wiedniu. 

Przeprowadza  <ały szereg 
tranzakcji. W jednym wvnpad- 
ku, gdy importuje 16 wagonów 
cebuli'z Węgier do Wiednia, po 


szym czacie Mątuszka, ale w tolnosi olbrzymie straty. Gdy to- 


— Mówiłem o tem dziś z Dzia 
dbszem a on nie zaprzeczył. 

— Mimo wszystko — ciągnie 
Żuławski — mam słabość do te- 
go Dziadosza, chociaż nasyłał 
na mnie Czumę. aby mi rozbi- 
jać wiece wyborcze. 


Trzecia konironfacja 


Na wniosek obrony sąd doko 
nał konfrontacji między Dzia- 
doszem a Żuławskim. Dziadosz 
stwierdza, że tylko raz był w 
domu u p. Żuławskiego z wizy- 
tą, a pozatem zaprzecza wszyst- 
kim podanym przez p. Żuław- 
skiego okolicznościom. 

Poseł Żuławski rozkłada ręce. 

— Ależ panie Dziadosz, pan 
mi dzisiaj na sali sądowej nie 
zaprzeczał, że pan w pociągu 
powiedział „gdybym był świ- 
nią“ (na sali wesołość). 


Przew.: — Proszę nie poru- 
szać komicznych momentów i 
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Cztery sensacyjne konfrontacje 


mówić o rzeczach istotnych. 
Na tem konferencjęj zakoń- 
czono. 


Czwarta konironfacja 


Następnie mimo spóźnione) 
pory odbyła się konfrontacja 
kierownika urzędu śledczego w 
Krakowie kom, Olearczyka ze 
wspó'pracownikiem _„Naprzo- 
du Korolewiczem. Jak wiado- 
mo, kom. Olearczyk przed kil- 
ku dniami zeznał, że jego kon- 
fidentem był Korolewicz. 


Św. Korolewicz z oburzeniem 
stwierdza, że są to niegodziwe 
inspiracje ze strony tego poli- 
cjanta, że to największa po: 
dłość, jaka go w życiu spotkała. 

Kom. Olearczyk obstaje przy 
swoich zeznaniach, że Korole- 
wiez był jego informatorem. 

Późnym wieczorem wśród 
ogólnego podniecenia rozprawę 
przerwano do dziś. 


Gen. Pisk 


or usłapił 


Szefem sztabu głównego mianowany został 
płk. Gąsiorowski 


W ciągu wieczora dnia 2 b. m. 
rozeszła się w Warszawie pozio- 
ska, że dotychczasowy szef sztabu 
głównego, gen. dywizji Tadeusz 
Piskor, ustępuje ze swego stano- 
wiska i zostaje mianowany inspe- 
ktorem armji, oraz że jego następ 
cą będzie mianowany  prawdopo- 
dobnie płk, dypl. Janusz Gąsio- 
rowski, dotychczasowy szef biura 
inspekcji generalnego inspektora 
sił zbrojnych, 


Dowiadujemy się, Że pogłoska 
ta odpowiada całkowicie prawdzie 
iże w ciągu dnia 3 b. m. pan pre- 
zydent Rzeczypospolitej aprobo- 


war przychodzi do Wiednia ce 
bula jest zupełnie zgniła. 

Znajduje się obecnie w tak 
ciężkiej sytuacji, że musi sprze- 
dać swe wiedeńskie domy. Z o- 
trzymanych pieniędzy kupuje 
dom przy Hofgasse 9. 

Następnie jednak znowu uda 
je mu się jedna tranzakcja. 
Przeprowadził pomyślnie w Au- 
strji i na Węgrzech propagan- 
dę pewnego gatunku wina, któ- 
re nazwał „krwią tygrysa”, 
zdobył wielki rynek zbytu. 

Zaledwie jednak odniósł ten 
sukces, gdy baissa na rynku wi 
na znowu zadała mu dotkliwy 
cis. Stracił wszystko, <€o za- 
roLił 


a XXXII. A 
Wiecznie w podróży 


W życie jego zakrada się w 
«wiązku z tem wszystkiem za- 
męt i chaos. Zaczynają się owe 
dziwne, liczne podróże, któr ch 
celu i sensu nikt nie zna. Życie 
Mafuszki pozostaje uregulowa- 
+ tylko nazewnątrz. W daszy 
stracił Matuszka wszelkie há- 
mulce. Wszystko, do czego się 
zabiera, kończy się niepowodze 
niem. Tylko małe iuferesy i.tó 
re przynoszą drobre korzyści i 
nie sprawiają mu przyjemności. 
cochcdzą do skutku. Matuszks 
staje się niepewny ł wiecznie 
niezadewolony. 

Wraz z dwoma innymi kup- 
cami nabył om w początk:ch 
swego wiedeńskiego okresu fa- 
brykę, która się nazywała 
„Oesterreichische Eisenindu- 
strie A. G. Tattendorf*. Ta fa- 
bryka produkowała rury żelaz- 
ne i inne gotowe wytwory z 
żelaza, a trzej spólnicy zamie- 
rzali ję rozbudować do poważ- 


wał odpowiednie wnioski ministra 
spraw wojskowych. Oduośne de 
krety zostały podpisane, 


Tajemnicza pożyczka 
została wyjaśniona 


Agencja „Iskra” wyjaśnia, że 
podawane przez niektóre pisma in 
formacje na temat francuskiej 
pożyczki dla Polski w kwocie 216 
miljonów franków franc., nie sa 
żadna rewelacją, ponieważ kwota 
ta jest objęta ustawą m dnia 11 
kwietnia 1924 roku w sprawie po- 
życzki 400 miljonów fr. która jest 
poprosiu nadal wykonywana, 


nych rozmiarów. 

Między udziałowcami istnia- 
ły tacia, ponieważ Matuszce 
nie zależało na powolnym solid 
nvm rozwoju zakładów, Trakto 
wał on to całe kupno raczej ja- 
ko objekt spekulacyjny, 

W roku 1931 doszło do tego, 
że spólnicy do tej fabryki wypo 
wiedzieli mu udział. Tereny fa- 
bryczne niesłychanie spadły w 
cenie, Matuszce wypłacono je- 
go należność w formie niewiel- 
kiej sumy gotówką, partji rur i 
mnvch przedmiotów żelaznych. 
Wśród otrzymanego żelaza znaj 
dowa!a się spora partja szyn. 

Gstatnim interesem, jaki Ma- 
było wydzierża= 
wienie kamieniołomów w miej- 
scowości Tradigist pod. St. P6I 
ten, które wynajął od niejakiej 
pani Forgo - Jung. Te kamie- 
niołomy były zaledwie tak wiel 
kie, jak jego wiedeńskie mie- 
szkanie. 

Obecnie Matuszka znajduje 
się ciągle w pedróży. Jego przy 
jaciele i nawet żona sądzą, że 
stara się on jedynie w obcych 
krajach i miastach o nowe źró- 
ała dochodu, co zresztą musiała 
by szybka nastąpić, bowiem je- 
go ostatni dom w Wiedniu znaj 
dował się w przededniu wysta- 
wienia na licytację. 80 tysięcy 
szylingów d'ugów obciąża tę 
niewielką posesję. Na dzień 12 
października była naznaczona 
licytacja. 

Tego samego dnia urzędnicy 
policji kryminalnej, którzy prze 
słuchiwali Matuszkę, wypoczy- 
wają po raz pierwszy, ponieważ 
wieczorem tego dnia Matuszka 
(chce wreszcie złożyć zeznania. 
Tak przynajmniej przyrzekł. 

(D. c. n.) 


tuszka zrobił, 
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Katastrola samocho! 
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Auto braci Lissner, rmkmące z szybkością 
90 kim. na godzinę, 


rozbiło się o wiellsi samochód ciężarowy 


4 osoby ranne. -- Józef Lissner w czasie wypadku odgryzł sobie język- 
| pedzącej maszynie grający patefon 


W dniu wczorajszym zdarzył 
się pod Łodzią straszny wypa- 
dek automobilowy, w wyniku 
którego dwie osoby zostały cięż 
ko a dwie lżej ranne. 

Jak się dowiadujemy prze- 
bieg wypadku przedstawia się 
jak następuje: 

Panowie 
JÓZEF I REINHOLD LISSNE- 

ROWIE, 

synowie właścicielki domu han 
dlowego B. Lissnerowej i pose- 
sji, przy ul. Piotrkowskiej 94 
postanowili wybrać się do Zgie 
rza, aby się tam trochę zaba- 
wić. Do towarzystwa wzięli Eu- 
genję Walezakównę oraz Wło- 
dzimierza Wieczorkiewicza (N.- 
Targowa 7)  poczem własnem 
autem wyjechali de Zgierza. 

Po kilkugodzinnej wesołej za 
bowie w restauracji Chudzyń- 
skiego, postanowili wrócić do 
Łodzi. 

PRZY KIEROWNICY AUTA 
ZASIADŁ JÓZEF LISSNER. 
Obok niego Fugenja  Waleza- 
kówna a na fylnych siedzeniach 

pozostałe dwie osoby. 


Będąc w dobrych humorach, 


po wesołej zabawie, rozwinęli 
jadący 
SZYBKOŚĆ DO 90 KLM. NA 


GODZINĘ, 
licząc, że na pustej szosie e tej 
porze nie napotkają żadnej prze 
szkody. 

Było to o godzinie 4 nad ra- 
nem. Szosa była zupełnie ciem- 
na a nieostrożni amatorzy szyb- 
kiej jazdy, jechali lewą stroną 
SZOSY. 
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WA 
ZU 
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„. powiedz, że jestem Twoją 
żona, to mnie ocalisz..,... 


W rolach głównych: 


Prejeam 
i Annabelia 


już wkrótce 
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W tym samym czasie jechał | jące się reflektory auta ciężaro 


z Łodzi, 
WIELKI 5-TONNOWY SAMO- 
CHÓD 

ciężarowy firmy F. Halpern w 
Kaliszu, który przewoził towa- 
ry z Łodzi do Warszawy. Auto 
to posuwało się przepisowo pra 
wą stroną szosy. 

Jadący z wielką szybkością ze 
Zgierza łodzianie, ujrzeli nagłe 
ku swemu przerażeniu z poza 
skrętu koło Adelmtówka, ukazu- 
WTZ RE TERE ZEDO ZTS STOKE ZÓREES 


wego jadącego naprzeciwko. 
Uświadamiając sobie straszna 
sytuację, usiłował Józef Lissner 
w ostatniej chwili wyminąć cię 
żarowe auto, zjeżdżając ną pra- 
wą stronę Szosy. Zamiar ten 
CAŁKOWICIE MU SIĘ NIE 
UDAŁ 
iz powodu olbrzymiej szybko- 
ści auto prywatne ze straszną 
siła wpadłe na ciężarówkę. 


cych szyb, 


druzgotanej karoserji i pękają- 
a wkrótce potem 
dały się słyszeć 


JĘKI OFIAR KATASTROFY. 


Szofer auta ciężarowego, któ" 
remu z powodu masywności je- 
go maszyny nie się nie stało, 
wyskoczył, by nieść pomoc ran- 
nym. 

Auto prywatne było zupełnie 
siłą zderzenia zdruzgotane a pā- 


Rozległ się ogłuszający huk! sażerowie jego leżeli jęcząc na 


Wódka powodem zbrodni 


Sfraszny mord na Bałufach 


Pod wplywem alkoholu mąż ciężko zranił żonę 


Mieszkańcy Bałut wstrząśnię- 
ei zostali wiadomością o strasz- 
nem zabójstwie. 

Przy ul. Goplańskiej nr. 40. 
zajmuje na pierwszem piętrze 
jednopokojowe mieszkanie 35- 
letni Józef Węgierski, wraz z ża 
ną swą 33-letnią Heleną, oraz 
7.letnim synkiem Józefem i 5- 
letnim Jankiem. 

Józef Węgierski przed kilku 
laty poznał swą żonę, córkę wła 
ciciela masarni, w której pra- 
cował w charakterze czeladni- 
ka. Po pewnym czasie Węgier- 
ski oświadczył się rodzicom, 
prosząc o rękę córki. Rodzice 
nie chcieli nawet słyszeć o tem 
a nawet wypowiedzieli mu po- 
sadę. Okazało się jednak, iż 
ten krok rodziców nie był sku- 
teczny. Węgierski zaczął widy- 
wać się ze swą oblubienicą poza 
domem i wreszcie namówił ją 
do opuszczenia domu. Po pew- 
nym czasie pobrali się, bez wie- 
dzy rodziców, i zamieszkali 
w jednej izdebce przy ul. Go- 
plańskiej 40. i 

Pierwsze kilka lat pożycia 
małżeńskiego było wzorowe, O- 
słatnio natomiast wobec  z!ej 
konjunktury gospodarczej, Wę- 
gierski stracił możność zarobko 
wania i do mieszkania zaczęła 
wkradać się nędza. Wegierski 
począł zaglądać do kieliszka. 
Na tem tle dochodziło między 
małżonkami do ostrych scysji. 

Węgierski, strasznie zdener- 
wowany, domagał się, aby wy- 
syłać starszego synka na jakiś 
zarobek (żebrać), na co znowu 
matka nie chciała się zgodzić. 

Wczoraj, gdy Węgierski przy 
był do domu w stanie podchmie 
lonym chwycił synka swego Jó- 
zela za kołnierz i wyrzucił go 
za drzwi,  rozkazując, by po- | 
szedł żebrać. W obronie syna 
stanęła matka. W trakcie szar- 
pania się, kobieta wybiegła z 
mieszkania i z płaczem wbiegła 
do sąsiadki swej Pietrzakowej. 

Po kilku chwilach wbiegł tam 
Węgierski z wielkim nożem 
rzeźnieckim w ręku. Na widok 
noża, Wegierska wszczśla stra- 
szny krzyk, w odpowiedzi na co 
Wegierski wywlókł żonę na ko- 


ryiarz i mie zastanawiając się 


chwili zadał jej cios nożem 
szyję. W tej samej chwili wy- 
biegła na korytarz sąsiadka Ge 
nowefa Cichocka, która widząc 
Węgierską w krwi, dobiegła do 
morderey usiłując wydrzeć mu 
nóż. Wówczas zbrodniarz rzu- 


jcił się na nią i zadał również 


jej cios w szyję, poczem powró- 
cił do ciała żony i powtórnie 
zadał cios nożem w prawą rękę. 
Wszystko to stało się w ciągu 
kilku sekund, poczem  Węgier- 
ski wbiegł do swego. mieszka- 
nia. Ne 

Sąsiedzi, gdy stwierdzili, że 
Węgierski zamknął się w miesz- 
kaniu, wybiegli na korytarz, za 
brali ranne obie kobiety do 
swych mieszkań cucąc je z o0- 
mdlenia. Inni natomiast pobie- 
gli do pobliskiej lecznicy kasy 
chorych, skąd wezwano pogoto- 
wie. 

Lekarz udzielił obu kobietom 
pierwszej pomocy, pozostawia- 
jac je na miejscu, przyczem o- 


świadczył, że stan obu kobiet 
—MEJNCE IE Z REA, a 


wpnie jest narazie ciężki, istnieje 


jednak możliwość komplikacji. 

W trakcie udzielania pomocy 
lekarskiej, wbiegł do mieszka- 
nia Węgierski, błagając lekarza 
o uratowanie żony i grożąc, że 
w przeciwnym razie spotka go 
ten sam los; co żonę. 

W międzyczasie przybyła na 
miejsce policja, która przystąpi 
ła do aresztowania zbrodniarza, 

Węgierski  jaknajspokojniej 
oczyścił się ze śladów krwi, 
zmienił koszulę i żegnając się 
z dziećmi i żoną, udał się do 
wydziału śledczego, gdzie nastą 
piło pierwsze przesłuchanie. — 
Przyznał się do usiłowania za- 
bójstwa żony, przyczem oświad- 
czył, że czynu swego żałuje. U- 
czynił to, wskutek zamroczenia 
umys'u alkoholem i dopiero na 
widok krwi żony — oprzytom- 
niał. 

Niedoszłego mordercę wła- 
snej żony osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych. 

(m) 


$tarosia Z prowincji... 


Wesoły incydent pani Samborskiej z prawincjo- 
nalną „władzą“ 


Do Warszawy powrócił z tournee 
po całej Polsce głośny aktor tea- 
tralny i filmowy, Bolesław Sambor- 
ski. Razem z nim jeździia jego mał 
żonka, sprawując obowiązki sekre- 
tarki, administratorki i  kasjerki 
przedstawień. W związku z pelnie- 
niem tych funkcji, pani Samborska 
(i eae arareo a aa A UA TE SACZ 


samobójstwo prosty- 
futki 


przed szpitalem 


W dniu wczorajszym 33-letnia 
Anna Jagielska (Żeromskiego 93) 
prostytutka z zawodu, będąc wez- 
waną do urzędu Sanitarno-obycza- 
jowego przy ul. Tramwajowej 15 
przed lokalem tegoż urzędu w celu 
samobójczym przecięla sobie żyły 
u prawej ręki. 

Wezwany lekarz pogotowia po 
udzieleniu jej pomocy, przewiózi 
samobójczynię da domu. fa) 


miała niemiłą przygodę ze staro- 
stą w jednym z prowincjonalnych 
miast. Pan starosta mianowicie za- 
żądał, nie oświadczając kim jest, 
założenia dwuch sprzedanych już 
miejsc, mimo, że  zarezerwowano 
dła niego lożę, Pani Samborska od 
mówiła temu Żądanru. Wywiązał 
się djalog treści następującej: 

— A jednak ja te miejsca będę 
miał, 

— A ja ręczę panu, ze nie. 

— Pani zaraz się przekona. 

— Chyba, że ten, kto kupił jest 
mądrzejszy od pana i ustąpi. 

Na te starosta spurpurowiał z 
gniewu i znikł, Za chwilę zjawił 
się w towarzystwie... komisarza i 
posterunkowego,- żądając wylegi- 
tymowania małżonki aktora. Spo- 
rządzono protokuł. 

W prowincjona!nem miasteczku 
sprawa ta wywołała niezwyk'ą sen 
sację, Pani Samborska będzie miała 
w miejscowym sądzie sprawę o 0- 
brazę władzy 


ziemi w pewnej odległości od 
maszyny. 

Zawdzięczali oni swoje życie 
jedynie temu, że przy zderzeniu 
zostali wyrzuceni z auta na szo- 
sę. Szofer ciężarówki próbował 
przyjść im z pomocą ale nie 
wiele sam mógł zdziałać, a pu- 
sta szosa nie dawała nadziei na 
rychłe przetransportowanie ran 
nych do Łodzi. Przypadkowo 
jednak wracała o tej porze ze 
Zgierza do Łodzi taksówka, któ 
rej szofer zabrał rannych i od- 
wiózł ich do szpitala Ewange: 
liekieso, przy ul. Północnej. 

Tutaj stwierdzono, że 
JÓZEF LISSNER ULEGŁ O- 
GÓLNYM POKALECZENIOM 
I ODGRYZENIU SOBIE JĘZY- 

KA 
z powodu wstrząsu podczas ka- 
tastrofy. 

EUGENJA WALCZAKÓWNA 
ULEGŁA ZŁAMANIU KILKU 
ŻEBER. 

Dwie pozostałe osoby, jako lek- 
ko ranne udały się po epatrun- 

ku de domu. 

Szczątki prywatnego aam- 
chodu zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz bezpieczeństwa 
które stwierdziły, że całkowitą 
winę ponoszą pasażerowie pry- 
watnego auta, którzy jak usta- 
łono, nawet podczas jazdy 
ZABAWIALI SIĘ GRĄ NA PA- 

TEFONIE, 
przyczem znajdowali się w sta- 
nie niezupełnie trzeźwym, 
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4.X11.— „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Nr. 832 


Wawi tti | Przestępstwa na szkodę wierzycieli 


Wzrosi 


kosztów utrzymania 


Pod przewodnictwem dr. Skal 
skiego odbyło się wczoraj posie 
dzenie komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania, 

Komisja ustaliła, że w listo- 
padzie, w porozumieniu z paź- 
dziernikiem koszty ulrzymania 
rodziny robotniczej wzrosły o 
0,39 proc. 

Wzrosły w cenie: chleb, mą- 
ka, kasza, groch, ziemniaki i 
mleko, staniały; mięso, wędliny, 
słonina, mydlo, obuwie, zelów- 
ki i kamgarnowe wyroby. (b) 


ńontrola 


dowodów tożsamości 
koni 


Biuro wojskowe magistratu m. 
Łodzi przystąpiło do kontroli do- 
wodów tożsamości koni, znajdują- 
cych się na terenie miasta, Kontro- 
la odbędzie się w dniach: od 4 do 
23 grudnia r. b. włącznie, w loka- 
lu komisji poborowej przy Al. Koś 
ciuszki 21, w godzinach od 8 do 
13-ej, 

Właściciele koni otrzymają spe- 
ejalne wezwania ze wskazaniem 
daty i godziny stawiennictwa. Wła 
ściciele, którzy nabyli konie 4-let- 
nie i starsze obdzielone dowodami 
systemu paszportowego a nie mel- 
dowali o tem dotychczas w biurze 
wojskowem powinni stawić się z 
dowodami tożsamości bez wezwa- 
nia. 


Jak SOES ojc 


za zaginione przesyłki 
pocztowe 


Z dniem 1 bm. weszła w życie u 
stawa, dotycząca odpowiedzialnoś- 
ci skarbu państwa za przesyłki 
pocztowe, telegramy i rozmowy ie 
lełoniczne w obrocie wewnętrz- 
nym. Na mocy tej ustawy wniesie 
nie roszczenia o odszkodowanie 
za przesyłki pocztowe, kwoty prze 
słane przekazami pocztowemi i te- 
legraficznemi, oraz za wpłaty na 
rachunek P. K. 0. — następuje 
przez zgłoszenie na poczcie rekla- 
macji na specjalnie do tego przezna 
czonym druku z dołączeniem dowo 
du nadania, Termin  prekluzyjny 
do wniesienia roszczenia o odszko- 
dowanie za przesyłki pocztowe u- 
stala ustawa na 12-cie miesięcy 
od dnia nadania, zaś 18-cie miesię 
cy dla wniesienia roszczenia o od- 
szkadowanie za kwoty przesłane 
przekazami, oraz za wpłaty lub 
wypłaty na rachunek PKO. 


Konferencia 
„iedwabników 


nie dała rezultatu 


W dniu wczorajszym, ja: już 
donosiliśmy, miała odbyć 
konferencja przemysłowców Z 
robotnikami przemysłu jedwab- 
niczego. 

Konferencja ta jednak nie 
doszła do skutku, albowiem na 
samym wstępie przemysłowcy 
oświadczyli, że nie pójdą na 
żadne ustępstwa, a to z powodu 
panującego kryzysu. 

Należy zaznaczyć, iż przemy- 
stowcy opierają swoją kalkula- 
cję na tyt towarów  baweł- 
nianych, "która, jak wiadomo, 
ostatnio spadła bardzo w a” 

(p 


Noene dyżury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), Z. Steckela (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6), St Hamburga i S-ki 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


W stowarzyszeniu kupców 
m. Łodzi (Piotrkowsk<e 13) od- 
było się zebranie informacyjne 
na którem radca prawny Łódz 
kiej izby przemysłowo - han- 
dlowej, mecenas dr. Henryk Fe 
lix, wygłosił referat, precyzują 
cy słanowisko izb przemysło- 
wo - handlowych w kwestji 
iych artykniów nowego projek- 
łu karaego komisji kodytikacvj 
nej, które bezpośrednio doty- 
czą sfer gospodarczych, We 
wstępie prelegent zaznaczył: 


— Niema takiej ustawy, któ 
rahv nie zahaczała o życie go- 
spedarcze. Zarazem cały szereg 
przepisów handlowych stoi na 
pograniczu prawa cywilnego i 
karnego. Klasycznym przykła- 
dem tego jest postępowanie u- 
padłościowe, z natury swojej 
eywilne, a jednak w całym sze- 
regu momentów zahaczające o 
przepisy karne (bankructwo 
proste, bankructwo złośliwe). 
Oszustwa także stoją na pogra 
ńiczu Drawa cywilnego i karne 
go. Teorja i praktyka muszą 
rozgraniczyć te dwie dziedziny. 


Jeśli chodzi a nowy projekt 
kodeksu karnego, opracowany 
przez komsiję kodyfikacyjną, 
to na ostatnim zjeździe izb prze 
mysłowo - handlowych w War 
szawie poruszono sprawę usło 
sunkowania się izb do artyku- 
łów nowego projektu, godzą- 
cego w sfery gaspodareze. Za- 
znaczam, że projekt unifikacyj- 
ny nie przewiduje post. upad'o 
ściowego. Będzie więc ono 
prawdopodobnie uregulowane 
w drodze osobnej ordynacji, 


Niestety izhom postawiona 
zhyt mało czasu, aby one mo- 
giy wyczerpująco opracować 
swój punkt widzenia na projekt 
unifikacyjny w jego części han 
dlowej. W każdym razie pra- 
gnę podkreślić, że niektóre kwe 
stje zostały wstrzymane aż do 
wypowiedzenia się izby łódz- 
kiej. 

Jeśli chodzi o charakterysty- 
kę nowego kodeksu, to stoi on 
podobno na najwyższym po- 


ziomie, Z handlowego punk- 
tu widzenia projekt ten, 
mo jem zdaniem, „Wysko- 


czył“ o 50 lat naprzód, co jest 
zjawiskiem groźnem dla życia 
ęgosDOdaTczeg,o, które nie znosi 
radykalnych reform. 


Następnie prelegent omawia 
merytorycznie najważniejsze 
artykuły rozdziału XXXIX no- 
wego projektu, moszącego ty- 
tuł: 


Przestępstwa 
na szkodę wierzycieli 


Art. 26 § 1 projektu brzmi: 

„Kto w celu osiągnięcia dla 
siebie lub innego korzyści ma- 
jatkowej doprowadza inną oso- 
bę, zapomocą wprowadzenia jej 
w bąd lub wyzyskania błędu, 
do niekrrzystnego rozporządze 
nia własnem lub eudzem do- 
brem majątkowem — ulega ka- 
"ze wieziepia do lat 5“. 

Do tej redakcji artykułu 261 
izby zaproponowały poprawkę, 
powolując się na to, 2e w 
tekście unifikacyjnym brak jest 
zasadniczego momentu karnego 
— mzestępczości, zatem kara 
jest tu nie na miejscu. Skory- 
gewany artykuł 261 § 1 w re- 
dakcji izb brzmi: 

„Kto w celu osiągnięcia dla 
siebie, lub innego korzyści ma- 
igtkowej podstępnie doprowa- 
dza inną oscrę, zapomocą wpro 
wadzenia jej w bląd, lub wvzy- 
skania błędu, <io rozporządze- 
nia własnem, lub eudzem do- 


brem majątkowem na szkodę 

właściciela — ulega eic. etc.“ 
Poprawka ta zosia'a przez 

zjazd izb zaakceptowana. 


_ Wyzyskanie > 
niedoświadczenia 


Art. 268 (red. projekła K. K.) 
„Kto w celu osiągnięcia dla sie 
bie lub innego korzyści mająt- 
kowej, wyzyskując niedoświad- 
czen'e osoby, pozbawionej na- 
leżytego rozwoju umysłowego, 
niewłasnc wolnej, albo z innego 
powodu n'e mogącej sobie zda- 
wać sprawy z przedsiębranego 
działania, dcprowadza tę osobę 
do niekorzystnego rozporządze: 
nia dobrem majątkowem — m 
lega karze do lat 5“, 

Poprawka izb, przyjęta jedna 
myślnie dodaje w tym art. da 


bichwa normalna 


Drastycznie brzmi art. 765 
projektu „Kto, wyzyskując po- 
łożenie przymusowe innego, za 
wiera z nim umowę, nakładają 
cą nań obowiązek świadczenia 
majątkowego, oczywiście nie- 
współmiernego ze świadceze- 
niem wzajemnem — ulega ka- 
rze do lat 5“. Artykuł ten re- 
guluje t. zw. lichwę normalna 
w odróżnieniu od lichwy wy- 
miennej. Zdaniem  prelegenia 
redakcja tego artykułu 
brzmieniu komisji kod. daje ma 
żność prokuratorowi w sposób 
niesłychanie dowolny interpreto 
wać przepis, dlatego izby zgło 
siły przepis dodatkowy, któr 


Prywatne 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


12-333 


im 


Telefon: 


w | 


| Jastyczność 
| myślnie*, 


Kara za lekko- 
myślność 


„Kto lekkomyślnie przez ż: 
cie zbytkowne, grę, speł ulację. 
zawieranie  ryżykownych - 
mów, zmniejszanie lub obciąża 
nie swego majątku, wadliwe 
prowadzenie interesów, nogar- 
sza swoje położebie ma. 'howe 
jeżeli skutkiem tego ns "piła 
go niewypłarałność lub aglo- 
szono jego upadlość — *'-:ga 
karze ete.“ 

Prelegent zwraca wagę na e- 

awrotów lekko- 
„życie zbytkowne*, 
co niewątpliwie pociągnie a sG 
bą dowolność łuterpretacjj Wy 
chodząc z tego za'ożenia 1:by 


mi: te, 
Sa „Kjo ainsana > uchwaliły następującą. popraw- 
"za „ |kę: „Kto lekkomyślnie wrzeż 
Niemniej drastycznym jest | -szrzutue ponad stan życie, grę, 
art. 270 pr. k. k. zawieranie umów. wychodzą- 
cych w sposób pe«sywisty poza 
przeciętne  Tyzyku  Inmdlowe 

ete. ete.. 


Obowiązek > 
prowadzenia ksiąg 


Ośrodkiem najgorętszej pole- 
miki na zjeździe siał się arty: 
kul 277 pr. k. k. „isto, besląc c- 
ptwiązany do prowadzeniu ra- 
chenkowości kupieckiej uale 
jej nie prowadzi, lub prowadz: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich | ją wadliwie, ulega karze wresz- 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. |tu do 6 m.*. Preicpent podkre- 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna, 


Ziemia uprawna pod dachem 


$ „dobrem majątkowem" 
wa „na własną szkodę“. 


Olbrzymie tereny pod uprawę 
nej farmie 


= 


Pom 


AŚ 


w eksperymental- 


pomidorów 
angielskiej, 


państwowego funduszu drogowego 


mi za należyte wykonywanie czyn | hor, p. Sachs i inni, wypowie- 
ności, związanych z wymiarem i po dział się także dyr. Heiman, któ 


Podług wiadomości posiadanych 
przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, dotychczasowe wyko 
nywanie przez związki komunalne 
czypności wymiaru i poboru opłat 
na rzecz Państwowego funduszu 
drogowego pozostawia b. wiele do 
życzenia. Czynności te wykonywa- 
ne są przeważnie niedbale, z błę- 
dami i z wielkiem opóźnieniem. Po 
nadto niektóre związki komunalne 
nie wpłacają wyegzekwowanych z 
powyższego tytułn należności na- 
tychmiast do PKO., lecz przetrzy- 
mują je u siebie, a nawet używają 
na własne potrzeby. 

Ministerstwo poleciło przeto w 
okólniku wojewodom zwrócić uwa 
gę zarządom związków komunal- 
nych na niedopuszczalność powyż- 
szego Stanu rzeczy i na jego uje- 
mne skutki dlą państwowej admi- 
nistrącji drogowej, opartej głów- 
nie na wpływach z opłat funduszu 
oraz uczynić kierowników tych za 
rządów osobiście odpowiedzialny- 


borem tych opłat, jak również za |Ty Stanął na stanowisku, 
terminowe przekazywanie do PKO. | Przymus 


< rejestru handlowego, 


ča sensaryjny projekt izby wi- 
ieńskiej (W wa! wileńskie o- 
koło 2 proc. przedsiębiorstw za 
ledwo prowadzi księgi handlo- 
we), która zgłosiła poprawkę, 
aby przepis arl. 277 ograniczyć 
vika do kupców, wpisanych do 
Przepis 
277 przeszedł w redakcji izby 
wileńskiej głosami Poznania i 
Warszawy. Idź, Kałowice i 
Lublin zastrzegły sobie votum 
separatum, 

Na zapytanie jednego z obec- 
nych, czem motywuwa' a izba 
łódzka swoje słanowisko, prele 
gent odpowiedział: 

— Uwazżaliśmy, że poziom 
kulturalny naszego kupiectwa 
jest zbyt niski, aby kuzdy ku- 
piec mógł sam prowadzić księ- 
gi, z drugiej strony jest on zbyt 
ubogi, aby mógł utrzymywać do 
tego celu specjalnego urzędni- 
ka. Gdyby przepis komisji kod. 
przeszedł, każdy policjant mógł 
by arzzztować kupca pod zarzu- 
iem braku ksiąg. Żaden kodeks 
świata nie uważa braku prowa 
dzenia ksiąg za osobne przesięp 


- Dyskusja 


W czasie polemiki, w które) 
zabierali głos adw. Markowicz, 
p. Berlinerblan, dvr. Tempel- 


że 
prowadzenia ksiąg 


wyegzekwowanych z tego tytułu |istnieć musi, jednakże na pod- 
należności. sławie specjalnych ustaw, nie 

Wojewodowie mają wydać za- | Zaś sankcji karnej. Samodzielny 
rządzenia, aby wladze nadzorcze | przepis karny w tym wypadku 
nad związkami komunalnemi ze | jest, zdamsm mówcy, niedopu- 
spostrzeżeń wyciągały jaknajdalej | szczalns, Dyr. Heiman stanow- 


idące konsekwencje. 


| Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłełowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8, 

W niedziele i święta od 9—12 
Elektroterapja k 
Oddzielna poczekalnie dla Pań. 


czo potępia poprawkę, wniesio- 
na przez izbę wileńską, gdył 
waśnie kupiectwo wileńskie, 
składające się w 75 proc. z lud- 
ności żydowskiej (g/os z tlumu 
7 90 proc.) naskutek nieznajo 
mości języka polskiego nie iest 
w stanie prowadzić ksiąg Pum- 
dlowych w sposób wymagany. 

Dyskutantom krótko odpo- 
wiedział prelegent, poaczem pre 
zes Juljusz Loewsztein zamknał 
zebranie dziękując w imier*u 
zebranych prelegentowi za ren: 
qe informacje. 

—P, Ag. — 


Kr. 332 


Nieludzka eksmisja 


Robotnicy siłą wnieśli graty z powrotem do „mieszkania 


W dniu wczorajszym współpra- 
cownik naszego pisma hył przypad 
kowo świadkiem faktu najdobit- 
niej świadczącego o braku wszel- 
kich ludzkich uczuć właściciela do 
mu przy ul. Andrzeja 60 w stosun- 
ku do lokatora, bezrobotnego star 
ca. 

W domu tym mieszkał od dłuż- 
szego czasu we frontowej sutery- 
nie 71-letni stolarz August Celmer. 
Ponieważ Celmer byt samotny i 
nie mógł sam pokrywać kosztów 
czynszu komornianego,  odaająt 
kąt swojej izby 45-letniej wdowie 
Józefie Nehring, oraz jej synowi 
19-letuieimu Marjanowi. W trójkę, 
w okresie.kiedy Celmer i Nehring 
mieli jeszcze pracę, wspólnemi siła 
mi choć z dużym wysiłkiem płacili 
regularnie komorne. 

Zeszłej zimy Celmer wracając 
wieczorem do domu uległ nieszczę 
śliwemu wypadkowi, który opłacił 
długim pobytem w szpitału, oraz 
chorobą, która pozbawiła go moż- 
ności zarobkowania i przykuła do 
łóżka, Mianowicie, przechodząc 
przez nieoświetlone podwórze po- 
ślizgnął się i wpadł do niezakryte- 
go dołu kioacznego. Przy -pomocy 
zawezwanej straży ogniowej został 
wydobyty, lecz nabawił się ruptu- 
ry, która po dziś dzień pozostawi- 
ła ślady na jego zdrowiu. Niedłu- 
go potem Nehring padł ofiarą kry- 
zysu i stracił pracę. W ten sposób 
cała trójka pozbawiona została 

wszelkich dochodów: Od tego cza- 
su w mieszkaniu zapanowała skraj 
na nędza, Mimo tragicznego poło- 
żenia lokatorów suteryny, właści- 
ciel domu, nie zważając na błaga- 
nia Celmera i Nehringów, coraz na 
tarczywiej upominał się o należne 
zaległości za czynsz. Wr zcie od- 
dał sprawę do sądu 1 w połowie 
października otrzymał wyrok eks- 
misji na swych lokatorów. Za spra 
wą miłosiernych ludzi wykonanie 
eksmisji odraczano kilkakrotnie, 
Nehringowa zwracała się osobiście 
przez dozorcę domu do właścicie- 
la Franciszka Pająka, proponując 
mu zapłatę komornego w paru ra- 
tach. Wszelkie jednak  kołatania 
do serca nieludzkiego właściciela 
domu nie odniosły rezultatu. 


Wreszcie w dniu wczorajszym 
w godzinach przedpołudniowych 
do mieszkania Celmera przyszedł 
dozorca domu, * żądając od lokata 
rów, by natychmiast opuścili miesz 
kanie. Wślad za nim przybył ko- 
mornik Tomaszewski z urzędowym 
nakazem opuszczenia mieszkania, 
W suterynie znajdował się wów- 
czas tylko Celmer, który będąc 
chory leżał w łóżku. Nie zważając 
na to komornik, oraz wezwani do 
eksmisji ludzie poczęli -wynosić 
skromne meble na podwórze. W 
tym momencie wróciła do domu 
Nehringowa z synem. Widząc, że 
„wystawia się meble na podwórze 
i że zmuszona będzie wraz z Sy- 
nem i chorym starcem zamieszkać 
“zimą pod gołem niebem, nieszczę- 
śliwa kobieta podniosła lament, 
"Na podwórzu rozegrała się strasz- 
na scena, która wstrząsnąć mogła 
nawet ludzi bez serca. Do bronią- 
cej wstępu do mieszkania kobiety 
podbiegł nagle właściciel domu, 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
DRTOFEDYCZIA 


pod hierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc 


schwycił ją za szyję i odrzucił w 
bok, poczem wbiegł do suteryny i 
przy pomocy dozorcy wyjął drzwi 
oraz ramy okienne, Kiedy Nehring 
usiłował mu w tem przeszkodzić, 
schwycił leżąca na podłodze rurę 
od pieca i zagroził, że go uderzy. 
Krzyki dochodzące z sttteryny zwa 
biły na podwórze domu licznych 
przechodniów, przeważnie robotni- 
ków. Oburzeni do głębi nieludz- 
kiem postępowaniem  w!aściciela 
domu, postanowili stanąć w obro- 
nie eksmitowanych, osobiście im 
nieznanych ludzi, Wspólnemi sita- 
mi wnieśli oni z powrotem do sute 


Krach fomaszowskiejK KC. 


Smutne nauki z niefachowej gospodarki bankowej 


W związku z naszą informacją o 
wykryciu nadużyć w Komunalnej 
kasie oszczędności w TomaSzowie 
dowiadujemy się Szeregu cieka- 
wych szczegółów. Gospodarka K. 
K. O. prowadzona była przez ludzi 
w Tomaszowie nieznanych, nie zna 
jących Klijenteli i opierających się 
w swych posunięciach nie na zasa- 
dach bankowości, lecz na wla- 
snych obserwacjach, poczcie pan- 
toflowej i kluczu partyjnym. 

Rada kasy składała się przeważ 
nie z polityków nie mających wie- 
le wspólnego z fachowa bankowoś 
cią. To było przyczyną, że zarząd 
kasy nie liczył się absolutnie z ra- 
dą. Komunalna kasa, w swej ista- 
cie, gdzie całym majątkiem miasto 
odpowiadało za wkłady, była insty 
tucją bardziej odpowiedzialną 
szczególnie po zlikwidowanin od- 
działów Banku dla handlu i prze- 
mysłu i Banku handlowego w War 
szawie. 

Nie więc dziwnego, że wraz z 
powstaniem w Tomaszowie KKO. 
zachwiany już wówczas Bank spół- 
dzielczy pod kierownictwem księ- 
dza Szymańskiego nie mógł Się 
utrzymać. Cała klijentela Banku 
Spółdzielczego przeniosła się do 
KKO. Niestety i tu nie było lepiej. 

Ostateczne wyniki w obu ban- 
kach były jednakowe: przekazanie 
zarządów prokuratorowi. 

Nie chodzi nam narazie o po- 
szczególne wadliwe posunięcia — 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermją I elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel, 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


w. 


. Bioro inkasowe 
utworzy nowa konwencja 


Dnia 2 b. m. odbyło się w Sto- 
warzyszeniu Fabrykantów Przemy 
słu Włókienniczego w Łodzi posie 
dzenie właścicieli tkalń zarobko- 
wych jedwabiu naturalnego. 

Na porządku dziennym była 
sprawa zawarcia konwencji celem 
uregulowania warunków pracy w 
tkalniach zarobkowych w Łodzi. 
Po zapoznaniu się z opracowanym 
przez komisję organizacyjną pre- 
jektem konwencji obejmującym 
projekt utworzenia biura inkaso- 
wego rozwinęła się dłuższa dysku- 
ša na temat formy organizacyjnej, 
a mianowicie. projekt biura TOZ- 
dzielczego. Z uwagi na brak kon- 
kretnego projektu w tej sprawie 
postanowiono zebranie odroczyć, 

| zobowiązując do przedstawienia 
takowego na następnem zebraniu, 
którego termin ustalono na dzień 
9 grudnia br. 


4.X1T — 


ryry wszystkie graty. Oczywista, 
Że nie obeszło się bez -awantury, 
Wkońcu musiano wezwać policję, 
która po przybyciu rozproszyła 
zebrany na podwórzu tłum. - Nara- 
zie więc nieszczęśliwi pozostali w 
swej izbie, pozbawionej jednak 
drzwi i okien, a więc wszelkiej 
ochrony przed ch'odem. Zaznaczyć 
należy, że czynSz za zaPadłą i cie- 
mną norę, jaką w istocie jest 
mieszkanie” w suterynie wynosił 
40 zł. kwartalnie. Lokatorzy zale- 
gali wprawdzie za 3 kwartały, jed 
nak na ich usprawiedliwienie trze- 
ba powiedzieć, że pokaźną ratę, 


„GŁOS PORANNY“ — 1931 r. 


równającą się jednej trzeciej długu 
wysłali oni gospodarzowi pocztą. 
Ten jednak okazał się nieugiętym 
i pieniędzy nie przyjął, przygotowu 
jąc sobie grunt do eksmisji, Wy- 
rok uzyskał on w pięć dni przed 
wejściem w życie ustawy, chronią- 
cej bezrobotnych na okres zimy 
od eksmisji. I pomyśleć, że jest to 
bogaty człowiek, posiadacz paru 
domów, oraz dobrze prosperującej 
restauracji na rogu Anny i Piotr- 
kowskiej. W tych warunkach trud 
no pojąć, czem kierował się: chy- 
trością, złą wolą, czy też jednem i 
drugiem razem. 


chcemy tylko z tych „drogich” dla Fdu, mogą zachwiać nietylko insty- 


miasta i obywateli wypadków wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski, Nie- 
fachowe traktowanie spraw, kre- 


dyt grzecznościowy, często oparty , 
na zaufaniu jednego członka zarza 


. Med. 


M. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


Sródmiejska 12 

(dawn. €eglelniana 25) 

Telafon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8, W nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


| kiejś tranzakcji, 


tucję finansową, ale į wierzyciela, 
który na kredytach, jakie zawsze 


„mogą mu cofnąć, buduje przedsię- 


biorstwo. lub angażuje się w ja- 

Tak było w T. maszowie. Krach 
banków pociągnął za sobą i ban- 
kructwo obywateli. I trudno zaiste 
określić kto ponosi w tym wypad- 
ku winę: czy ci którzy lekkomyśl- 
nie udzielali kredytu, czy ci którzy 


„Zz nich korzystali. Jeden natomiast 


„wniosek jest bezwzględnie słuszny: 

bez fachowców w ścisłem tego sło 
„wa znaczeniu nie wolno prowadzić 
żadnej instytucji, tembardziej spo- 
łecznej. Droga to nauka i dlatego 
¿na długo trzeba ją zapamiętać. 


Zirin POD ! 


Gruba kra lodowa pływa po Warcie 


Ciekawy konkurs ogłosił instytut gospodarstwa 


Instytut gospodarstwa społecz- 
nego, zamierzając przedstawić w 
odrebnem opracowaniu los bezro- 
botnego robotnika, zwraca się do 
wszystkich dotkniętych klęską bez- 
robocia, by zechcieli opisać swe 
położenie i odmalować zabiegi w 
walce o zarobek. 


Prace tego rodzaju należy nad- 
syłać do dnia 15 stycznia 1952 ro- 
ku pod adresem instytutu gospodar 
stwa społecznego Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20. 


W pracach tych należy przyto- 
czyć swój wiek, wiek członków ro- 
dziny, swoje i ich zarobki daw- 
niejsze, zawód, liczbę lat pracy, 
oraz miejsce pracy. Należy opisać 
swe zmagania z ciężką sy'uacją, 
jaka wynikła po zwolnieniu z pra- 
cy. Należy dokładnie podać wa- 
runki swego i swej rodziny bytowa 


społecznego 


nia w chwili obecnej; opowiedzieć 
w jaki sposób przeżywa się ciężkie 
chwile obecne i w jaki sposób wal 
czy Się z głodem i nędzą 

Instytut gospodarstwa społecz 
nego ustanowił następujące nagro- 
dy za najdokładniejsze i najbar- 
dziej wierne odmalowanie sytuacji 
bezrobotnego: jedną nagrodę 250 
zł., jedną 100 zł. orae 10 nagróa 
po 25 zł. 


Prace należy nadsyłać w koper- 
tach opatrzonych godłem, ponadto 
dołączyć należy nazwisko swoje i 
dokładny adres dla wiadomości im: 
stytutn. 

W razie wydrukowania w całoś- 
ci lub w urywkach nadeslanej pra- 
cy, instytut wypłaci jej autorowi 
honorarjum w wysokości 5 zł. za 
stronę. Nagrody przyznane będą do 
dnia 15 lutego 1932 roku. 


418 pracownikow 
zwoln onysh 
w kasach chorych 
Z dniem 1 b. m. zwolniono we 
wszystkich kasach chorych na te- 
renie całej Polski ogółem 478 pra- 
cowników, co stanowi około 7 pro 
cent ogólnej liczby personelu. 


Poseł MU NJ 


prezesem gm ny 
żydowskie] 


pie 
hapi 
ZEL 


W gminie wyznaniowej ży» 
dowskiej odbyy Się ponoóv ne 
wybory władz zarządu i rady 
gminy. 

W wyniku wyborów preze- 
sem zarządu został poseł Mine- 
kerg, wiceprezesem p. Henoch 
Bergier, prezesem rady Fiszeł 


ILieberman i wiceprezćsem rady 
adwokat WARE (b) 


Wagon sy yn/'alny 
Warszdwa=Cańnes 


Z dniem 44 b. m. uruchomion$ 
zostanie wagon sypialny kezpośred 
niej komunikacji miedzy Warsza- 
wą a Cannes, który kursować bę- 
dzie w poniedziałki, środy i piątki, 
Odjazd z Warszawy e godz. 20 m. 
20. 

Pierwszy bezpośredni wagon 2 
Cannes do Warszawy wyruszy w 
dniu 17 grudnia r. b, 

Wagon sypialny z Camies przy: 
bywać kodzie do Wzrsrawy w po- 


niedzie:ki, czwartki i sokoły e go 
dzinie 6 min. 16. 

Paljamieg 
Z GRODZKIEGO PODKGWITETU 


DO SPRAW, BEZROBOCIA 

Na oestatniem posiedzeniu prezy 
djum grodzkiego podkomitetu do 
spraw bezrobocia w Pabfanicach 
postanowiono wskutek braku odpo 
wiednich funduszów wydawać z 
dniem i grudnia zamiast bonów 
żywnościowych bezplatne obiady 
w kuchniach „Domu Katolickiego” 
i „Ochrony Katolickiej, 

Ponadto komitet rozpocznie w 
dniu 10 grudnia rozdawnictwo we- 
gla i krótko przed świętami Poże* 
go Narodzenia — rozdawnictwo o 
dzieży. 

ŚWIĘTOKRADZTWO 

Do zakrystji kościoła parafialne 
go we wsi Buczek pod Pa inica- 
mi dostali się niewykryci do*vch- 
czas sprawcy, skad skradli kieli- 
chy i inne przedmioty ogólnej war 
tości około 1,000 zlotych, 


NIE ZALEGALIZOWANO ŻYD 
POMITETU RATUNKOWEGO 
Starostwo powiatowe w łasku 
załatwiło negatywnie podanie o- 
statnio powstałero żyd. komitetu 
ratunkowego o legalizację, Odmo- 
wę starostyo motywuje fektem 
istnienia na terenie miasta Pahia- 
nie ogólnego grodzkiego podkomie 
tetu dla spraw bezrobocia, rozciąe 
gającego swa działalność dohroe 
czynną na wszystkich hez różnicy 
narodowości lub wyznania obvwae 
teli. W odnośnych sferach żydowe 
skich sprawa ta wywołała wielkie 
poruszenie. h t 


Tomaszów 
ODWOŁANE TARGI 

W dniach 9 i 10 bm. zostana od- 
wołane wszystkie tarmi na terenie 
całeeo województwa łódzkieso. Za 
rządzenie władz administracyjnych 
jest związane z powszechnym spl- 
sem ludności, aby członkowie ro- 
dzin nie wydalali się z domów. 


GDZIE SAMORZĄD SZKOLNY? 

W Tomaszowie w dalszym ciagu 
istnieje dozór szkolny, chociaż tTa- 
da szkolna już od dwuch miesięcy zo 
stała wybrana. Zainteresowone sfe 
ry dopatreją sie w tym stonie rze- 


czy specialnej tendencji. Dziś na- 
leży się tylko dziwić, że z chwila 
uszmodzielnienia się samnrzadu 


szkolnego dotychczas nia wprowa- 


dzono ga w życie. Ostatnie zarza 
dzania dozoru  szkolnera snowa- 
fowały przykre na zoka Ania w mo 


leczeństwie Hon PT dy 


dowskiem. 


CWn 


— 


Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15.25 Odczyt z cyklu dla nauczy- 
cieli, „Rola instynktów w życiu 
psychicznem” — wygl prof, St. 
Ossowski. 

15,50 Płyty gramutonowo. 

16,20 Odczyt z Warszawy. 

16,40 Płyty gramofonowe z War 
szuwy, 

16,55 Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone), 

17.10 Odczyt z Wilna p. t. „Król 
Aleksander i królowa Elżbieta w 
katedrze wileńskiej” =- wygl. prof. 
M. Lirmanowski. 

17,35 Muzyka taneczna w wyk. 
zespołu Fr. Związka. 
19.15 Komunikat 
handlowej w Łodzi. 

19,45 Dziennik radjowy z War- 
śzawy. 

20,00 Pogadanka muzyczna (0- 
mówienie koncertu symfonicznego) 
— wygl. p. K. Stroimenger. 

20.15 Koncert symt. w wyk. Ork. 
filharm. warsz. 

22,40 Komunikaty: meteor., po- 
licyjny oraz wiadomosci sportowe. 


23,00 Muzyka lekka i taneczna 
e Warszawy. 


izby przem.- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
KónigswuSterhausen (163 5) 
20.00 Oratorjum wigilijne K. Tho 
nasa, 

21,20 Koncert fortepianowy 
wyl Mozarta. 

22,30 Recital skrzypcowy. 

Wiedeń (517) 

20,10 Operetka Millóckera Ka- 
znodzieja polowy”. 

Londyn (356) 

20,45 Tria fortepłanowe: Schu- 
mani F-dur i Smetany G-moll. 


Paryż (1724) 

21.15 Opera Korsakowa 
kogucik”. 

Sztokholm (435) 

22,05 Kwintet fortepianowy Dwo 
maka. 


Groby królewskie 
w Wilnie 

Tak doniosły wypadek, którego 
świadkiem sało się Wilno w ostat- 
nich czasach, jak odkrycie gro- 
hów królewskich w katedrze wileń 
skiej nie znalazł jeszcze odpowied- 
niego wyrazu przed mikrofonem. 

Słyszeliśmy ścisłe i fachowe 
sprawozdania konserwatora i kie- 
rownika robót, obecnie zabierze 
głos prof. Limanowski i oświetli po 
stacje króla Aleksandra 1-ga i kró- 
lowej Elżbiety. 

Odczyt ten zatytułowany „Król 
Aleksander i królowa Elżbieta w 
katedrze wileńskiej” transmitują 
dziś, w piątek, dnia 4 grudnia o 
godz. 17,10 — 17,35, z Wilna wszy 
stkie sacje polskie, a więc i roz- 
ełośnia łódzka „Polskiego Radja”. 


C- 


„Złoty 


SIÓDMA SYMFONJA BEE- 
THOVENA. 

Dzisiejszy, piątkowy koncert 
symfoniczny, transmitowany przez 
rozgłośnię łódzką P. R. z filharmo- 
nji warszawskiej (godz. 20,15 — 
22,40) zawiera w programie uwer- 
turę Castelnuovo - Jodesco szkice 
symfoniczne p. t. „Morze” — De- 
bussy'ego, arje Beethovena i Sym- 
fonję siódma, Beethovena. 

Wykonawcami Koncertu będą 
orkiestra filharmonji warszawskiej 
pod dyrekcją Massina Freccia i 
Laelia Finnenberg (śpiew). (r) 


INSTITUT KOSMETYRI LEKARSKIEJ 
MIMAR 


M. MARKUSÓWNY 
ul. Prez. Narułowicza 9 
ERONT, 1-sze piętra TEL. 122-09, 
GODZ. PRZYJĘĆ: 11—2 i 4—8. 
ELEKTRO i HELIOTERAPJA 
Przyjmowanie zapisów także 


w „LECZNICY”, Zgierska 17, 
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4. XII= „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Pieśń leśionowa 


Niedzielny koncert w tilharmo- 
nji łódzkiej pośwlęcony pieśni 
legjonowej, był nietylko wielkim 
ewenementem artystycznym, ale 
równocześnie hołdem, złożonym 
niewielkiej stosunkowo garstce zâ- 
paleńców, kórzy nie oglądając się 
na hęzwład społeczeństwa, pierwsi 
wyruszyli na bój o Polskę. 

Ta pieśń legjonowa była często 
dla nich gwiazdą przewodnią w ich 
tułaczem życiu, jedyną pocieszyciel 
ką w godzinie największych wysił- 
ków fizycznych i dźwignią ducho- 
wą w chwilach przełomowych. 

Szła ona daleko i szeroko, odbi- 
jając się tysiącznem echem o naj- 
dalsze zakątki kraju. Znają ją bło- 
nia Rarańczy i Rokitny, zna odru- 
towane Szczypiorno. Śpiewali ją 
wszyscy z pod Krechowic, śpiewali 
rycerze niezłomni przed procesem w 
Marmarosz - Sziget. 

I dziś po latach wielu pieśń ta 
odżyła na nowo, lecz jakże w od- 
miennych warunkach. Nie była prze 
rywana jak ongiś, świstem kuli 
karabinowej, lub wybuchem szrap- 
nela. Nie śpiewali jej szarzy żoł- 
nierze w wilgotnych okopach pod- 
czas długich noc, Słuchaczami nie 
były ogołocone z liśecl drzewa, Ro 
le się zmieniły. Dawni śpiewacy 
zasiadali w krzesłach i słuchali chó 
ru z estrady. Dla nich właściwie 
odbyła się a. uroczystość. Dla sta- 
rych legunów, weteranów pier- 
wszych bojów o wolną — niepodle 
głą Polskę. 

Poranek pieśni legjonowej rozpo 
czął się polonezem A-dur Szopena 
w wykonaniu popularnego w Łodzi 
chóru stow. śpiewaczego im. Mo- 
niuszki pod batutą prof. Karola 
Prosnaka. Połonez ten śpiewany na 
cześć pieśni, nadał pewnego rodza 
ju ton całemu porankowi. 

Następnie wystąpiła z dwoma 
utworami p. Jadwiga Drażówna, 
skrzypaczka, która już niejedno- 
krotnie miała sposobność zaprezen 
tować się szerokiej publiczności 
swą doskonałą techniką i spokojem. 
Solistka wykonała Melodję Glucka 
i Rondo Mozarta. 

Dużo humoru wniósł na salę 
Roman Gertner, Stary legun i „za- 
przysięgły humorysta”, wykonując 
dwie rzeczy K. Makuszyńskiego, a 
mianowicie „Parada w niebie” oraz 
„Jak Pan Bóg na bitwę patrzał”. 

Pierwszą część zakończył występ 
p. Loli Urbańskiej - Jurdzińskiej, 
artystki teatru popularnego, która 
wykonała przy akomp. prof. Pro- 
snaka szereg piosenek żołnierskich. 

„Gwożdziem programu, na co 
wskazywał zresztą tytuł poranku, 
była w części drugiej wiązanka 
pieśni legjonowych p. t. „Żołnier- 
ska dola" — nkładn prof. Prosna- 
ka w wykonaniu chóru stow. im. 
Moniuszki z udziałem własnej or- 
kiestry symfonicznej. 

Autor w misternej wiązance njat 
szereg melodji legjonowych, które 
po dziś dzień cieszą się jeszcze po- 
pularnością w społeczeństwie, oraz 
te; które przeszły do historji, cho- 
ciaż powszechnie o nich zapomnia- 
no. 

Dzięki więc zainteresowaniu się 


ANTONIA BRICO DYRYGUJE 

Po raz pierwszy przyjeżdża do 
Łodzi znakomita dyrygentka Anto 
nia Brico. Która wszędzie budzi 
swemi występami zrozumiałą Sen- 
sację. Jej sztuka kapelmistrzowska 
znajduje się na tej samej wyżynie 
co u najlepszego dyrygenta, gdyż 
posiada wrodzoną muzykalność i 
dar dyrygowania. Koncert symfo- 
niczny pod jej kierownictwem od- 
będzie się w nadchodzącą niedzie- 
lę, dnia 6 bm. o godz. 3,30 pop. W 
progromie: Beethovena — Uwertu 
ra „Egmont”; Czajkowskiero — 
Symfonja IV: Dworzaka — Tańce 
słowiańskie: Wagnera — Latający 
Holender. 


prof. Prosnaka meloajami legjono- 
wemi mamy dziś nowy utwór, w 
którym pieśń legjonów zostala u- 
trwałona i wystylizowana, Wyko- 
nanie tej wiązanki nie pozostawia- 
la nic do życzenia, przeciwnie nale 
ży podkreślić, że chór Moniuszkow 
ców jest dziś najpowszmejszym 26- 
społem śpiewaczym w Polsce. 

Program zakończony został wy- 
stępuni choreograficznemi w wyko 
naniu p. Ireny Ocimkówny i p. Ro- 
mana Gertnera. Świetnie stańczona 
para wykonała mazura ułańskiego 
Namyslowskiego i kujawiaka. 

Część muzyczna tego jedynego 
w swoim rodzaju poranku bya 
transmitowana przez  rozgłosnie 
łódzką Polskiego Radja, która tem 
samem dała możność usłyszenia 
pieśni legjonowej wszystkim raćjo- 
abonentom. 

Sprawozdanie z transmisji prze- 
prowadził referent prasowy Toz- 
głośni łódzkiej, red. benedykt Ste- 
fański. (r) 


= Nowy kolor pomadek do ust 


Podkreśla i ożywiś naturalny 
kolor warg Nie brudzi. 
W/szystoe pomadki do ust 
BOURJOIS, s mianowicie : 
POCKET. RETANO 


nabywać można w kolorze 
TOURNESOL 
pa cenach zwykłych 


Z ZA KULIS TEATRU BOMBA 
Otwarcie warszawskiego teatru 
„Bomba” w gmachu przy ul. Ko- 
pernika 16, nastąpi już w przy- 
szłym tygodniu. Premjera zapowia 
da się wprost imponująco. Zespół 
artystyczny nowego teatru składa 
się z samych niemal gwiazd scen 
warszawskich, znanych zresztą na- 
szej publiczności ze swych gościn- 
nych występów w Łodzi. Pozatem 
dyrekcją „Bomby” zaangażowała 
znany. cieszący się dnżą popular- 
nością zespół taneczny, doskonałą 
orkiestrę jazz bandową oraz, co bo 
daj najważniejsze, zapewni świet- 
ny repertuar. 
EE E PRPTZYOCO 


Dla Pamięci 
P.T. Publiczności! 


POLECAMY 


BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 
FILMOWY 


DŹWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Szary Dom“ 


Epokowa kreacja 
Waliace’a Beery 


WESOLY PORUCZNIK 


Reżyserji ©. LUBICZA 
Najlepsza $reacja 
Maurice Chevaliera 


KOCHANKA GENERALA 


(Rozstrzyssjiąca Noc...) 

Dramat z życia trójkąta mal- 

żeński: go. Wspaniała wystawa! 

Rosyjskie śpiewy — Muzyką 
Tańce! 

Dalszy ciąg repertuaru w 

trzejszym numerze, 


ju- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w piątek, w sobotę i w nie 
dziele wiecz. stanowiąca w dal- 
szym ciągu niesłabnącą dla Łodzi 
atrakcję dramatyczną sztuka Buł- 
hakowa „Mieszkanie ŻZojki” z L 
Horecką i J. Woskowskim w ro- 
lach popisowych. 

W niedzielę o godz. 4 rewelacyj 
ną sztuka Alsberga i Hessego 
„Śledztwo”. 

Wkrótce wchodzi na afisz repor 
taż sceniczny Rehfischa i Herzoga 
„Sprawa Dreyfusa”. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w piątek premjera wyreży 
serowanej przez dyr. K. Borowskie 
go lekkiej, pełnej przezabawnych 
erotycznych sytuacji wybornej ko- 
medji Roberta Bracco „Ona czy jej 
siostra” (IL frutto amaro). 

W sobote i w niedzielę o godz. 
5 rekordowe „Hau Hau” z Micha- 
łem Zniezem. 


TEATR POPULARNY 
-Dziś o godz. 8.15 wiecz. „Express 
północny 133”. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Stosując się do konjunktury, dy- 
rekcja teatru w sali Geyera (Piotr- 
kowska 295), aby uprzystępnić sze 
rokim sferom publiczności korzy- 
stanie z godziwej rozrywki jaką 
daje teatr, obniżyła bardzo wydat- 
nie ceny biletów (od 30 gr. do 2 zł.) 
pozatem wprowadza nowy. niezna- 
ny jeszcze w Łodzi rodzaj wido- 
wisk, na które publiczność będzie 
mogła przychodzić (jak w kinach) 
o każdej porze. Przedstawienia za- 
czynać sie będą w soboty a godz. 
6 i 9, w niedziele o godz. 3, 6 i 9 
wiecz. 

W piątek o 8.15 „Carewicz” G. 
Zapolskiej. 

W sobotę i w niedzielę wesoły 
wodewił ze śpiewami i tańcami pt. 
„Pod bialym koniem”. 


WIECZÓR TAŃCA ARTYSTYCZ- 
NEGO PALUCCA. 

Największa mistrzyni sztuki ta- 
necznej Palucca, której występy za 
granicą są niebywałem przeżyciem 
artystycznem, przyjeżdża do Łodzi 
tylko na jeden gościnny występ. 
który odbędzie się w sali filharmo- 
nji, w środę, dnia 9 bm. o godz. 
8,30 wiecz. Fenomenalna ta tancer 
ka doby współczesnej stwarzając 
istne poematy taneczne wzbudza 
swemi kreacjami podziw i entu- 
zjazm wśród prasy i publiczności. 
Wszędzie, gdzie tylko występuje, 
sale koncertowe są wyprzedane 
do ostatniewo miejsca. Program 
wieczoru niezmiernie bogaty i in- 
teresujący. Bilety sprzedaje kasa 
filharmonji. 


KIERMASZ GWIAZDKOWY 

Dorocznym zwyczajem Miodzież 
Czerwonokrzyska nrządza swój 
tradycyjny Kiermasz gwiazdkowy 
w dniach 5, 6, 7 i 8 grudnia r: b. 
w sali związku Młodzieży katolic= 
kiej (Gdańska 111 róg Kopernika). 
Kiermasz zostanie urozmaicony ca 
lym szeregiem atrakcji, wykona- 
nych przez młodzież szkolną. Or- 
kiestry, chóry. tańce plastyczne, 
oraz inne atrakcje kiermaszowe be 
dą bawiły zwiedzających. Młodzież 
oczekuje, że starsza generacja oka 
że wydatne poparcie jej wysiłkom 
zmierzającym do niesienia pomocy 
bliźniemu. 


J. Herszfinkiel 


przeprowadził się na ul. 
Zieloną G-a, tli. 11-07. 


Nr. 333 


koferja lalek 


na szpital św. Jana 


A więc już dziś zobaczymy ślicz 
ne laleczki w wystawach szeregu 
sklepów łódzkich, (a mianowicie w 
firmach: Cielecki (Piotrkowska 68) 
Długosz (Piotrkowska 122), Dietel 
(Piotrkowska 157) i Singer (Piotr-- 
kowska 86), przeznaczone na loterje 
ną rzęcz szpitala św. Jana. 


Szczególnie interesująca będzie 
wystawa w firmie Singer, gdzie 
zainscenizowana będzie cała Scena 
z popularnej bajki. 

Pracowite paluszki pań komite- 
towych przygotowały masę prze- 
pięknych lalek, które niewątpliwie 
będą największą radością choinke 
wą dla dzieci i cieszyć się będą dau- 
żem powodzeniem, bo los kosztuje 
zaledwie 2 złote, a można go na- 
are. w każdej z wymienionych 


Należy zaznaczyć, że każdy pią 
ty los wygrywa, więc szanse są 
duże. 

Losowanie i wydawanie wygra- 
nych lalek odbędzie się w szpitalu 
św. Jana (Wólczańska 135) w dniu 
13 grudnia od godz. 10 rano. Spiesz 
cię więc wszyscy sprawić radość 
swym  dziatkom i przyczynić się 
do zbożnego dzieła. 


histy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem uprzejmie proszę o 
umieszczenie poniższego na łamach 
pisma 5z. Redakcji, 


Właścicie] nieruchomości przy 
ul. Cegielnianej 11, przeprowadził 
rurę z dołu biologicznego ze swe- 
go podwórza do studzienki kana- 
lizacyjnej na ulicę koło swej po- 
siadłości. 

Przechodnie i właściciele sakle- 
pów są stale narażeni na chorobli 
wę wyziewy, wydobywające się z 
tej studzienki. 

Dziwne jest, że policja dotych- 
czas nie reaguje na _ oszczędności 
właściciela nieruchomosci przy ul 
Cerielnianej nr, 11. 

Z poważaniem 
Czytelnik „Głosu Porannego”. 


GDZIE SPĘDZIMY CZAS 
w GRUDNIU. 


P. Bernard Milde, zasłużony wie 
loletni dyrektor sp. akc. Grand - 
Hotel zainicjował niezwykle cie- 
kawą inowację, która bezsprzecz- 
nie spotka się z wielkim aplau- 
zem ze strony bywaleów tak lu- 
bianej przez łodzian restauracji 
Grand - Hotelu, popularnie zwa- 
nej .„Malinowej”. Inowacja, którą 
z inicjatywy ruchliwego dyrektora 
Mildego już z dniem 1 grudnia za- 
prowadza „Malinowa, na wzór 
wielkich europejskich miast, pole- 
ga na zerwaniu z dotychczasowym 
zwyczajem rozpoczynania późną 
nocą programu i atrakcji kabare- 
towych, wskutek czego ludzie co» 
dziennej pracy w powszednie dnie 
zazwyczaj musieli rezygnować z 
sympatycznej rozrywki. Aby te- 
mu zapobiec „Malinowa” będzie 
rozpoczynać swój program oparty 
na występach pierwszorzędnych sił 
artystycznych już o godz. 9 wiecz, 
Nie na tem koniec. Aby połączyć 
przyjemne z pożytecznem i zaskar 
bić sobie względy publiczności 
podczas wieczornego programu 
kabaretowo - dancingowego wy 
dawane bedą 4dańiowe kolacje 
ża cenę zaledwie 5 zł. Rozwodzić 
się o dobroci grand - hotelowskiej 
kuchni byłoby zbęqane. Zaznaczyć 
natomiast warto, iż od grudnia 
udało się Grand - llotelowi uzy- 
skać słynną orkiestrę Szała, która 
ostatnio święciła tryumfy zagrani: 
ca i w stolicy, W programie grud- 
niowym występuje wszechświato- 
wej sławy węgierski dnot Mena d 
Fred Larry, Nelda Urbańska, Ada 
Adiumówna, pozatem gości ezeką 
szerog immvch nięsnodziwnel 


GLOS SP4 
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Dzisiejsze zawody 
bokserskie w Helenowie 

Dzisiaj o godzinie 19,30 organi- 
zuje Union w Helenowie międzyklu 
bowe zawody bokserskie, których 
program przewiduje m. in. spotka- 


nia: Michalik — Grabor, Spoden | odbyć w najbliższą 
kiewicz — Bitzer I, Białystok — | międzymiastowemi 


(M 


Ło 


INARIS EATEN 


5 
Zy 


Kio reprezentuje Łódź 


na niedzielnych zawodach bokserskich przeciwko Berlinowi 


(r) W związku z mającemi się 
niedzielę 
zawodami 


Frank, Pisarski — Kilański, Lipiec | bokserskiemi Łódź — Berlin u- 
— Baranowski i Majer J. — Stahl | stalono ostateczny skład naszej 
I. Zawody odbędą stę w malej sa- | reprezentacji, do której wcho- 
li Helenowa przy ul. Północnej 36. | dzą następujący zawodnicy: 


Fińscy kokserzy 


waga musza: Piestrzyński (I. 
K. P.) 
waga kogucia: Kustosz tSo- 


chcą walczyć w Polsce | kó!), rezerwa — Spodenkiewicz 


Kapitanowi związkowemu PZB, 
p. Sadłowskiemau w czasie pobytu 
w Finlandji wraz z zawodnikami 
Wieczorkiem i Wocką. udało się 
wiązać kontakt z Finlandzkim Zw. 
Bokserskim. Finlandczycy gotowi 
są rozegrać spotkanie bokserskie z 
Polską w Polsce. Ze względu na 
niezbyt wygórowane warunki fin- 
landczyków spodziewać się należy, 
że pierwsze spotkanie bokserskie z 
finlandczykami dojdzie do skutku, 


(IKP.) 
waga piórkowa; Cyran (Zjed- 
noczone), rezerwa — Frank (U- 


na | Pion), 


waga lekka; Klimczak (Sokół) 
rezerwa — Pisarski (Sokół). 

waga półśrednia: Garncarek 
(IKP.), rezerwa — Seweryniak 
(Sokół) 

waga średnia; Chmielewski 
(IKP.), rezerwa — Majer (Ge- 
yer). 

waga półciężka: Wurm (U- 
nion), rezerwa Stahl I (IKP.) 

waga ciężka: Stibbe (Union), 
rezerwa — Konarzewski (IKP.) 

Zawody odbędą się o godzinie 
11.30 w sali filharmonji. Sędzią 
ringowym będzie p. dyr. Kan- 


Kluby ligowe bez pieniedzy 


Czarni również nie mogli zapłacić Cracovii 


Donosiliśmy już o kłopotach 
Warszawianki w Wielkich Haj- 
dukach po meczu Warszawian- 
ka — Ruch. Obecnie dowiadu- 


sezon hokejowy LAKE. jemy się, że identyczny niemal 


Pierwsza wizyta 
Warty poznańskiej 


(r) Donosiliśmy już, iż sezon |głej niedzieli. 


hokejowy w Łodzi rozpoczęty 
zostanie w najbliższą niedzielę 
zawodami towarzyskiemi, które 
rozegrają zespoły ŁKS-u i Try- 
umfu. 

Pozatem ŁKS. zwrócił się do 
wszystkich klubów w kraju, po 


wypadek wydarzył się we Lwo- 
wie po meczu Cracovią — Czar- 
ni, który rozegrany został ubie- 
Czarni wręczyli 
Cracovii zaledwie kilkaset zło- 
tych. Na resztę pieniedzy Cra- 
covia musiała b. długo czekać 


i dopiero po usilnych stara- 
niach udało się Czarnym zebrać 
na bilety kolejowe dla drużyny 
krakowskiej, przyczem Craco- 
via zobowiązała się opłacić ho- 
tel w najbliższym czasie, wy- 
stawiając odpowiednie zobowią 
zanie. Jak widać z ostatnich 
dwuch wypadków drużyny li- 
gowe znajdują się obecnie w 
niezwykle trudnych warunkach 
finansowych. 


Jacy piłkarze 


otrzymali odszkodowanie za kontuzje 


Przeprowadzone w roku bieżą- 


siadających sekcje hokejowe z | <ym ubezpieczenie graczy ligo- 


propozycją rozegrania  zawo- 
dów towarzyskich w Łodzi. O- 
becnie dowiadujemy się, 


wych dało szereg konkretnych re- 
zultatów. 
Z przysługującego graczom pra 


iż|wa do dszkodowania za kontuzje, 


pierwszą zamiejscową drużyną, | dożnane na meczach piłkarskich, 
która dzięki staraniom ŁKS-u skorzystali już następujący piłka- 


zawiła do Łodzi pędzie poznań- 
ska Warta, 

Drużyna. Warty przebywa od 
dluższego czasu w Katowicach 
gdzie trenuje na sztucznym to- 
rze lodowym. Mecz ŁKS, 
Warta projektowany jest 


na 


rze: Szabakiewicz, Peterek, Flie- 
ger, Bill, Pazurek, Zastawniak i 
Zwierz. 


Poszczególne odszkodowania, wy 

płacane przez tow. ubezpieczeń 
Riunione Adriatica di Sicurta, wy- 
nosiły od 50 do 70 zł. w każdym 
wypadku. 
* Tylko dwukrotnie odszkodowa- 
nie było wyższe, a mianowicie — 
Zastawniakowi i Pazurkowi za 
poważniejsze kontuzje wypłacone 
zł. 225 i 153. 


Ruga - Wilno 4:4 . 


Nierozstrzygnięty wynik meczu bokserskiego 


Wczoraj rozegrany został w Wil 


wtorek przyszłego tygodnia, to | "1% mecz bokserski pomiędzy re- 


znaczy, w dniu 8 b. m. 


Hokeiści polscy 


zaproszeni 


Hokeiści polscy zaproszeni 
zostali do Wiednia na 14 i 15 
b. mies. Drużyna polska grać 
będzie pierwszego dnia z Wie- 
ner Eislaufverein zaś drugiego 
dnia odbędzie się mecz War- 
szawa — Wiedeń. 


Dział oficjalny ŁOZSZ. 


Komunikat zarządu Nr.11 


Zarząd podaje 
wszystkim klubom 
ŁOZSz,: 


1) Sekretgrjat związku czynny 
jest we wtorki i czwartki od godz. 
19 do 20 w lokalu Polskiej YMYA., 
ul. Piotrkowska 89. 

2) Doksoptowano inż. Krakow- 
kiego Maurycego w charakterze 
członka zarządu bez mandatu. 


do wiadomości 
zrzeszonym w 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
ég Kopernika, Dojazd tramwajami: 
i 16 


1 6, 8,8i 


prez. Rygi i repr. Wilna. Przebieg 
walk był następujący: Bagiński 
(W) nokautuje w 1 rundzie Mischki 
na, Bertin (R) bije w drugiej run- 


do Wiednia | zie przez k-o Hryncewicza, Łuk- 


min (W) remisuje z Andersonem, 


Willy Hoppe 


Marieson (R) wygrywa w drugiej 
rundzie przez k-o z Kompowskim, 
Pilnik (W) bije Poznakowa na 
punkty, Wojtkiewicz (W) remisuje 
z Lilienrumem, a Lubart (W) remi 
suje z Zarzeckim. Ostateczny wy- 
nik 7:7. 


zdobył mistrzostwo karainboło we świata, bijąc zesz!orocznego 
mistrza Cochrane'a, 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., 
Ceny miejsc: I 1.26, IL 90 gr., II 60 gr. 


Dziś i dni na 


Kobiety z przeszłością 


Nad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. 
na niedzielę i A og. 2 p. pa ta 
astępny program: „Janko Muzykant“ na tle noweli H. Sienkiewicz 
arja Malicka I Witold Conti. a wę 


w rolach głównych 


stępnych! 


nenberg, sekundantem łodzian 
p. Kwiatkowski. Ważenie za- 
wodników odbędzie się w dniu 
jutrzejszym w sali ośrodka wy- 
chowania fizycznego, przy uli- 
cy Nowo - Targowej 24 o go- 
dzinie 20. 

Po początkowych trudno- 
ściach w zestawieniu reprezen- 
tacji swej berliúczycy ostatecz- 
nie za zgodą Łódzkiego związ- 
ku bokserskiego wstawili do 
swej drużyny zawodników z in- 
nych okręgów. Ostatecznie do 
Łodzi nasi niedzielni przeciwni- 
cy pfzybywają w najsilniejszym 
składzie, w którym widzimy 
trzech mistrzów Niemiec, a mia- 
nowicie: 

waga musza: Weinhold, waga 
kogucia: Pierenz, waga piórko- 
wa: Ahrens, waga lekka: Stege- 
mann, waga półśrednia: Berens 
meier, waga średnia; Bruch, 
waga półciężka: Holz i waga 
ciężka: Schwarz. 

Zawody z powyższych wzgię- 
dów wzbudziły niezanotowane 
dotychczas w Łodzi zaintereso- 
wanie, gdyż frekwencja w przed 
sprzedaży u p. A. Dietla, Piotr- 
kowska 157 osiągnęła punkt kul 
minacyjny i wobec tego liczyć 
się należy z tem, że w niedzielę 
setki sportsmenów zmuszone bę 
dą zadowolić się... przeczyta- 
niem recenzji z gazet, gdyż za 
szczupła ma taką imprezę sala 
filharmonji nie zdoła pomieścić 
wszystkich chętnych. 


Ł+*9P32929099,92939999922 
Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program 


ĆMY NOCNE 


Potężny dramat przemawiający do 
serc, s życia koblet rzuconych na 
dno życia ludzkiego. 


W rolach głównych: Barbara Stan- 
wyck, Mary Prevost, Ralf Graves, 
Lowell Sherman 


I. 
Znajoma z ulicy 
W rolach głównych: BETTY 


COMPSUN, JACK OAKIE 
IWAN LEBIEDIEW. 


00997909 


dnia 4 grudnia 


BADANIA 


[ANM | 


1931 r. 


Garbarnia jedzie 
do Woch 


na 3 mecze piłkarskie 


Mistrz Polski w piłce nożnej i 
zdobywca nagrody MSZ za naj- 
większe sukcesy międzynarodowe, 
KS. Garbarnia, otrzymał zaszczyt- 
ne zaproszenie na trzy mecze w 
Italji podczas świąt Bożego Naro- 
dzenia. Garbarnia spotkałaby się z 
Juventusem, FC Milano i FC Bo 
logna. 


„Admira” wiedeńska 
przyjeżdża do Lipin 


W nadchodzącą niedzielę ró- 
zegrany zostanie w Lipinach 
mecz piłkarski między dosko- 
nałą drużyną wiedeńską „Ad- 
mira“ a kombinowanym zespo* 
łem składającym się z zawodni- 
ków AKS-u i Naprzodu. 


Lekkoafleci polscy 


na turnieju 7 państw 


W Antwerpji rozegrany zosta 
nie w roku przyszłym w dniu 
19 czerwca wielki turniej lekko- 
atletyczny siedmiu państw, przy 
czem każda drużyna liczyć bę- 
dzie po 10 zawodników, W za- 
wodach tych weźmie również u- 
dział drużyna polska. 


Zawody sfrzeleckie 


o mistrzostwo Pabianie 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę rozegrane zostaną w Pa- 
bjanicach zawody strzeleckie o 
mistrzostwo Pabjanic. W zawo: 
dach tych wezmą udział wszyst 
ya miejscowe drużyny strzelec 

ie. 


Tennis zagranicą 


Mecz tennisowy Anglja — Da- 
nja rozegrany w Kopenhadze przy- 
niósł zwycięstwo drużynie angiel. 
skiej 4:1. 

Spotkanie zawodowych tenni- 
sistów Francji (Plaa 1 Ramillon) 4 
Niemiec (Niisslein i Najuch) — za- 
kończyło się zwycięstwem francu- 
zów w stos. 3:2, 


Kusociński nie jedzie 
to Belgii 


Jak się dowiadujemy, projekto- 
wane na sezon ' wiosenny starty 
Kusocińskiego w Belgji nie dojdą 
do skutku, 


wciąż jeszcze 


W prasie włoskiej znów pojawi- 
ły się wiadomości na temat niedo- 
szłego startu Nurmiego na zawo- 
dach w Medjolanie. Okazuje się, 
że organizatorzy zawodów, mimo 
nieprzybycia Nurmiego na start, 
nie zwrócili publiczności, która 
przybyła w liczbie kilkunastu ty- 
sięcy, pieniędzy za bilety. 

Włoska federacja lekkoatletycz- 
na zamieściła w prasie sprostowa- 
nie, że na skutek pisma zarządu 
Pol. Zw. Lekkoatletycznego, p. 


nie wyjaśniona 


Weintal nie jest członkiem zarządu 
PZLA i został zawieszony w czyn- 
nościach. 

Zarząd PZLA. oczekuje przyby- 
cią p. Weintala z Italji, poczem po 
gruntownem zbadaniu sprawy, wy 
da odpowiedni komvnikat, 

e e s 


Z początkiem nadchodzącego 86 
zonu lekkoatletycznego wielki bie- 
gacz fiński, Nurmi, wyjeżdża do Ja 
ponji, gdzie parokrotnie będzie 
startować. 


Wstrząsająca tragedja dwuch sióstr, kochających 
jednego mężczyznę p. t. 


W rolach głównych: 
Paulina Starke, 
Barbara Kent, 
Ben Lyon 

i Robert Ellis, 


ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Kupony ulgowe po 75. gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne, 


Łódź, 4 grudnia 1231r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 grudnia 19371 r. 
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świałowy wnowej fazie 


Zaostrzenie przeciwieństw w dziedzinie finansowej. -- Spadek 
rentowności przedsiębiorstw. -- Wędrówki złota 


Światowy kryzys gospodar: | 
czy przybiera ostatnio ostre for wych gałęzi przemys u wynosi 
my, Cyfry i fakty, świadczą już lod 2 — 20 proc. zeszłorocznych! 
nietylko o przesileniu, ale zamie | Zyski wszystkich _ przedsię- 
ranłu wprost życia gospodarcze- | biorstw: w r. 1929 — 1.216; w 
go. róku 1930 — 846; w roku 1931 
Weźmy np. kilka danych | — 406. 
„Przeglądu Gospodarczego“. Rentowność w I półroczu (w 
Wytwórczość surówki w tys. |milj. dolar.): w r. 1929 — 14,8 
tonn: proc.; w roku 1930 — 8,8 proc., 
Przeciętna mies. 1928 roku: |w roku 4,2 proc. 
St. Zjednoczone — 3.240; W.| Jeśli weźmiemy jeszcze pod 
Brytanja — 560; Niemcy — |vwagę silny wzrost bezrobocia, 
984; Francja — 832; Polska — | jaki zaznacza się ostatnio na 
57. całym świecie, to już te dane 
Przeciętna mies. 1930 roku: | wystarczą do stwierdzenia, że 
St. Zjednoczone — 2.662; W. |świałowy kryzys gospodarczy 
Brytamja — 525; Niemcy— 808; | wkroczył w ową ostrą fazę, (O- 
Francja — 842; Polska — 40. |słatnia zwyżka cen zboża — i 
Przeciętna m. stycznia 1931 r. | surowców częściowo — tłuma- 
St. Zjedn, — 1.742; W, Bryta- |czy się, ak wywodzi „Berliner 
nja — 343; Niemcy — 603; Tageblatt", chęcią ucieczki od 
Francja — 801; Polska — 32. |dolara i nosi w dużej mierze 
Przeciętna m. sierpnia 1931 r. charakter spekulatywny. Trud- 
St. Zjedn. — 1.301; W. Bryta- |no więc stąd wyciągać jakieś ró 
nja — 280; Niemcy — 499; | żowe horoskopy). 
Francja — 682; Polska — 30;| Jakież czynniki wpłynęły na 


Przeciętna m. września 1931 |to wzmożenie przesilenia w 
raku: Niemcy — 438; Polska — |światowej gospodarce? 
30. — Istnieją tu dwie zasadnicze 


Cyfry, dotyczące produkcji 
stali, są bardzo podobne. Wi- 
dać, że jedynie Francia (także 
Belgja) stosunkowo niewiele u- 
cierpiała. W pozostałych pań- 
stwach 
produkcja żelaza spadła prze- 

clętnie dwukrotnie. 

Spadek zysków niektórych 
przedsiębiorstw amerykańskich 
w I półroczu b. roku w porów- 
naniu z I półroczem ub. roku 
wynosił (w procentach): 

Urządzenia elektryczne 
46,2 proc., materjały budowlane 
— 43, samochody Gen. Mot. — 
18, samochody inne — 81,2, stal 
i żelazo U. S. St. Corp. — 79,2, 
stal i żelazo inne — 98, maszy- 
ny — 81, kopalnictwo nieżel. — 
86, urządz. kolejowe — 85,6, ro 
pa nafłowa i przetwory — 90,5. 


przyczyny. 

Pierwsza jest znaną powszech 
nie i często na łamach prasy o- 
mawianą. 

Jest nią dalsze działanie czynni- 
ków natury strukturalno . go- 
spodarczej. 

Druga przyczyna spotęgowa- 
nia kryzysu ekonomicznego 
tkwi w zachwianiu się systemu 
finansowego. Równowaga tego 
systemu, będącego wytworem 
dobrze funkcjonującego apara- 
tu gospodarczego, jest nieodzo- 
wną dla jego dalszego prawid'o 
wego działania. Dziś, gdy sy- 
stem ten rysuje się i kruszy w 
swych podstawach, skutki nie 
dają czekać na siebie. Ustrój 
finansowy cierpi obecnie na 
dwie choroby o czysto ekono- 
micznem podłożu. Są niemi: 1) 
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Komu przysługują ulgi 


przy wykupywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1932 


Ministerstwo skarbu  rozesłało | 3) Że obrót za rok 1930 nie prze 
do izb skarbowych okólnik, upo- |kracza zł, 30,000.— przy uldze z 
ważniający do załatwiania podań | kategorji 2 do 3, a zł. 10,000.— 
płatników w sprawie nabywania | przy przejściu z 3 do 4 kategorii. 
ulgowych świadectw przemysło- | pozatem okólaik przewiduje jesz 


sai > te 1932, Ulgi te, a Sai cze ulgi dla przedsiębiorstw gastro 
kategorji E eryk. u- nomicznych, księgarskich, oraz 
dzielane pod następującymi warun zwolnienie od obowiązku nabywa- 


ynin nia świadectwa dla przedsię- 

° biorstw wyjątkowo ubogich, o ile 

1) że podanie musi być złożone | obrót za rok 1930 nie przekroczył 
do 31 bm. 2,000.— złotych. 


2) Że władze Skarbowe stwier- 
dzą, iż nabycie właściwego świa- 
dectwa zagraża egzystencji gospo- 
darczej przedsiębiorstwa, 


Zwużlca cen welny 


Aukcje londyńskie przyniosły haussę 


Jakkolwiek rozpoczynająca Się ,dyńskiemi w granicach około 15 
ostatnia tegoroczna serja londyń- | proc., wełna nieprana merynoso- 
skich aukcji wełnianych oczekiwa- |wa o 5 — 10 proc., wełna prana 
na była z zainteresowaniem i przy | tego gatunku o 10 — 15 proc. 
nieść miała zwyżkę cen, to jednak | Przed kilku dniami nastąpiła 
pierwszy tydzień tych aukcji, jeże | bardzo znaczna, bo 20 proc. zwyż- 
H chodzi o kształtowanie się cen, | ka cen australijskiej wełny meryno 
przeszedł wszelkie oczekiwania. |sowej przy dalszej mocnej tenden- 
Oprócz nabywców angielskich zła- |cji. Dotychczasowe aukcje przynio 
wili się bardzo liczni odbiorcy kon |sły w rezultacie sprzedanie 90 pro- 
tynentu, a ożywione tranzakcje | cent kontyngentów we!ny, dostar 
spowodowały już w pierwszych | czanych na poszczególne dni. Po- 
dniach silną zwyżką noiowań. Wel |za Anglją poważniejsze zakupy 
na krzyżową zwyżkowała w porów | uskutecznii niemcy i francuzi, 
paniy z poprzedniemi aukcjami lon 


Od orzeczeń izby skarbowej na 
mocy powyższego okólnika nie 
przysługuje żadne odwołanie. 


Rentowność wielu podstawo: |zanik zaufania kredytowego, o” 


raz 2) zjawisko tezauryzacji z je 
go licznemi zgubhnemi następ- 
stwami, 

Ta druga choroba, niedawno 
powstała, posiada >- wyjątkowo 
groźny przebieg na arenie świa- 
towej. Poddajmy ją więc bar- 
dziej szczegółowej analizie. 

Zjawisko tezauryzacji, t. j. 
wycofywania lokat i wkładów 
wraz z chowaniem pieniędzy 
„do pończochy“, posiada chara- 
kter dwoisty: zewnętrzny — 
międzypaństwowy oraz we- 
wnętrzny — krajowy. 

Tezauryzacja zewnętrzna roz 
poczęła się gwaltownem wyco- 
fywaniem lokat zagranicznych i 
zioła z Niemiec, potem zawita- 
ła do Anglji, wreszcie z kolei, do 
Stanów Zjedn. A. P. Jakież 
skutki powoduje ta tezauryza- 
cja zewnętrzna? Złoto p ymie 
strumieniem z szeregu państw 
do jednego, którem jest obecnie 
Francja. i 
Krajom ogałscanym Ze złota Za- 
gląda w oczy widmo inflacji. 

Zaś „szczęśliwej“ Franeji gro 

zi znów coś innego: wzrastają- 
ce zapasy powodują. inflację 
|złota, t. j. potanienie jego. To 
przynosi zwyżkę cen w kraju i, 
{co za łem idzie, zwiększeniu de 
i ficytu bilansu handlowego, któ- 
|ry wynosi w ostatnich 9 miesią- 
cach około 10 miljardów fran- 
ków! 
Przebieg tezauryzacji wewnętrz 
nej maluje dobitnie b. minister 
Matuszewski. Spadek rentowno 
ści przedsiębiorstw przemysło- 
wych zmusza „człowieka z uli- 
cy“ do wycofywania swych lo- 
kat stamtąd i umieszczania ich 
w przypuszczalnie pewniejszej 
instytucji, t. j. banku. Gdy jed- 
nak bank pieniądze z wkładów 
umieszcza w tych samych nie- 
pewnych _ przedsiębiorstwach, 
„człowiek z ulicy“, tracąc do 
banku zaufanie, wycofuje wkła 
dy i chowa „do pończochy“ pie- 
niądze. Ogaacany bank dla 
zachowania swej egzystencji i 
działalności kredytowej udaje 
się do instytucji emisyjnej. O- 
bieg banknotów zaczyna wzra- 
stać. Pokrycie pieniądza i war- 
tość zaczyna spadać. Następuje 
ostatni akt tragedji — zamiana 
banknotów na złoto. 

Tezauryzacja wewnętrzna 
przynosi w pierwszej fazie nie- 
korzystne zjawisko deflacji: 
zwiększony popyt na pieniądz— 
podrożenie jego — zatamowa- 
nie obrotów gospodarczych. W 
następnej zaś fazie (zwiększanie 
emisji) powstaje zjawisko 
wprost przeciwne — inflacja. 

Jak teorja i doświadczenie u- 
czą, jest ona jeszcze zgubniej- 
sza dla życia gospodarczego. 
Chorobliwemu ożywieniu w 
przemyśle towarzyszy upadek 
zaufania kredytowego i dezor- 
ganizacją aparatu finansowego, 
Następnym zaś rezultatem infla 
cji jest zubożenie kraju: niskie 
ceny wabią klijentelę zagranicz 
ną — eksport się wzmaga kosz- 
tem premji inflacyjnej. Dalszem 
następstwem jest spadek zdol- 
ności konsumcyjnej szerokich 
mas pracujących dzięki spadko- 
wi wartości ralnej płac. Zaczut- 
ki inflacji możemy zaobserwo- 
wać w Anglji, Ameryce, a także 
i w Niemczech. 

Tezauryzacja wewnętrzna i ze 
waiętrzna przyniosła jeszcze jed 
no zjawisko, dziś już dość wy- 
raźnie występujące: załamanie 
się systemu dewizowo - złotego, 
System ten, wprowadzony po 
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wojnie światowej, polega na 
tem, że pieniądz danego kraju 
znajduje swe pokrycie nietylko 
w złocie, lecz także pewnej ilo- 
ści dewiz, Dzięki temu jeden i 
ten sam zapas złota służy ża 
pokrycie pieniędzy szeregu 
państw. Np. funt może mieć 
pokrycie w z!ocie i dolarach, 
frank w złocie i w funtach, mar 
ka w złocie i frankach itd. Fun- 


dament tego systemu — zaufa 
nienie do walut — uległ teraz 
nadwątleniu, Spostrzegamy 


świałową falę zamieniania de- 
wiz na złoto. Belgja, Szwajearja 
Holandja wycofały ostatnio zna 
czne ilości dewiz. To samo wi- 
dzimy w polityce Banku Pol- 


skiego (spadek ilości dewiz —, 


wzrost zasobów złota). Ten 
zwrot w kierunku przedwojen- 
nego pokrycia czysto złotego w 
dzisiejszych warunkach musi 
napótkać na silne przeszkody. 
Jakież są główne środki, któ- 
re rząd i przemysł w walce z 
kryzysem podejmuje? 


1) Na polu finansowo - go- 
spodarczem: redukcje świad- 
czeń socjalnych, zwiększenie 
podatków, barjery celne, wresz 
cie obniżanie płac roboczych. 2) 
Na polu czysło finansowem — 
podwyższanie stopy procento- 
wej, kooperacje banków i gwa- 
rancje rządowe oraz ogranicze- 
nia dewizowe. 


Inż, M. Alt. 


RYNEK PIAJĘŻNI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaź 8,89 
kupno 8,885 

4 proc. pożycz. inwest. sprzedaż 
18,— kupno 77,50 

Bank Polski sprzedaż 105,50 
kupno 105,— 

Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,89,50 


CZEKĄ 
Belgja 124,16 
Gdańsk 173,70 
Holandja 360,05 
Londyn 30,15 
N. Jork — czeki 8.920 
N. Jork — kabel 8,92. 
Paryż 34,92,50 
Praga 260,48 
Szwajcarja 173,60 
Berlin 211,45 


AKCJŁ. 
Polski 103,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE t LI TY 
ZASTAWNE 

3 proc. budowl. 31,25 

4 proc. inwest, 78,25 

6 proc. dolarowa 59,50 

4 proc. dolarowa 42,10 — 41,75 

7 proc. stabil. 55— 54,50 55— 

8 proc. BGR 94— - 

4 i pół proc: ziemskie zł. 40,75 

8 proc. m. Warszawy 63,50 63,25 
64— 

8 proc. m. Łodzi 62-— 

10 proc. m. Siedlec 64,50 

5 i pół proc. obl. Warsz. z 1926 
roku 35,50 


iBolączki prawne i podatkowe 


zreferują na zjeździe przedstawiciel handlowych 
delegaci Łodzi 


Loo>L>) LM oL>->>>>2.2LQ LDL CZ ZN CC ooo ooo 


W niedzielę, dnia 43 grudnia 
r. b. odbędzie się w Warszawie 
walny doroczny zja.d: federacji 
przedstawicieli handlowych 
Rzplitej polskiej. Na zjeździe 
tym omówiony zostanie zarów* 
no szereg aktualnych zagadnień 
gospodarczych, jak też i sprawy 
wiążące się z ogólnymi postula- 
tami przedstawicieli handlo- 
wych w dziedzinie prawodaw- 
stwa, ochrony praw agentów, 
zagadnień kredytowych i t. p. 
W szczególności w dziedzinie 
spraw podatkowych omówione 
zostaną postulaty przedstawicie 
li handlowych w związku z no- 


welizacją podatku obrotowego, 
który dla agentów przynosi tyl- 
ko minimalną ulgę, obniżając 
stawkę podatkową od prowizji 
z 5 proc. na 4 proc. 

Przedstawicieli handlowych 
Łodzi na zjeździe reprezento- 
wać będzie sekcja Stow. przeds. 
handlowych m. Łodzi. 

Dla delegacji łódzkiej zarezer 
wowane zostały na zjeździe 2 
referaty, a mianowicie sprawy 
podatkowe przedstawicieli ham- 
dlowych referować będzie dyr. 
M. Heyman, stosunki prawne 
omówi p. Neuman. 


| 


Produkcja fabryk i wykończalń 


Praca w wielkim przemyśle wykazuje spadek 


Na podstawie danych związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie Polskiem, stan zatrndnienia 
w firmach związku w okresie od 
16 do 22 listopada r. b. przedsta- 
wiał się następująco: 

W wielkim przemyśle bawełnia- 
nym przez 6 dni w tygodni w oma 
wianym okresie pracowało 6 fa 
bryk, 5 dni — 9 fabryk, 4 dni — 
10 fabryk, 3 dni — 9 fabryk, 2 dni 
— 2 fabryki, 2 zaś fabryki były 
całkowicie unieruchomione. 

W wielkim przemyśle welianym 
w tym samym okresie 6 dni w ty- 
godniu pracowało 5 fabryk, 5 dni 
— 6 fabryk, 4 dni — 7 fabryk. 3 
dni — 7 fabryk, 3 zaś fabryki były 
zupełnie nieczynne. 

Ogółem w przemyśle tym w 28 
fabrykach zatrudnionych była 
14,264 robotników. 


* *% w 


Na podstawie danych związku 
wykończalń i farbiarń okręgu łódz 
kiego, stan zatrudnienia w -wykoń 


czalniach i farbiarniach zwiątku 
w okresie od 9 do 14 listopada r. b. 
przedstawiał się następująco: 

6 dni w tygodniu pracowały 8 
firmy, które zatrudniały 387 robot- 
ników, 5 dni w tygodniu — 5 firm, 
zatrudniających 2,005 robotników. 
4 dni w tygodniu pracowały 4 fir- 
my, zatrudniające 475 robotników, 
3 dni z tygodniu pracowały 4 fa- 
bryki, zatrudniające 761  robotni- 
ków. Ogółem w 16 firmach w oma- 
wianym okresie zatrudnionych by- 


ło_3628 robotników, tag). 


Or. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5,telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—1) | 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Nr. 332 


„Moja Mamusia daje mi 
codziennie Emulsję Scotia, 


dlategoteż jestem zawsze zdrowa i wesoła — mam też proste nóżki 
i czerwone policzki”. Miljony dzieci wszystkich krajów o wysokiej 
kulturze zawdzięcza swoje kwitnące zdrowie Emulsji Scotta, która 
wzmacnia i rozwija organizm i chroni go przed krzywicą (angielską 
chorobą) i chorobami zakaźnemi, jak koklusz, grypa i t. p. Emulsja 
Saotta jest łatwo strawna i przyjemna w smaku — pobudza apetyt 
i zapobiega. tworzeniu się skrofułów. Emulsja Scotta sporządzona 
jest s najlepszego tranu leczniczego. który zawiera najwyśsze ilości 
witamin A. i D. Te zalety jednak posiada tylko ORYGINALNA 
Emulsja Scotta i dlatego wystrzegać się należy małowartościowych 
maśladownictw, We wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


(TAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetatyczna. Ceny zniżone. 


Informacji udziela d-rows Abrutinowa w Zakopanem willa 
„Diana“, 


Qanman 


PORADNIA > 
mioni „SANATO” 
“awada | || omodee: 1a dyr 
caynna od,8 rano do 9 wiecm, I BH rz 


11— 1 3 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp» 
teczenie chorób 
weanerycznych i skórnych 


PORADA 3_ ZŁ. 
Doktór 


M. Wolfson 


przoprowadził się na 


NARUTOWICZA 2 


tel. 128 83 
rrzyjmuje od 5—7, 


połośniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Roitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiam 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział mra 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjąć 1—3 pp. 
Oddalał oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
ods. przyjęć 11—12 w 


—L 


| Waza 


4. XII.— 


Do akt. 
Nr. E.1669/34 


| Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Stopczyński zam, 
w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada 
51 ns zesa zie 
art, 1030 UPC. o- 
glassa, że dnia 
11 grudnia 
1931 r. od g.10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Drewnowskiej 53 
odbędzie się 
sprzedaż z pra- 
targn publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Karola Rymera 
i Józefa Tyniorka 
i składających się 


mebli, urządzenia 
sklepu 2 wag sto» 
łowych i innych 
przedmiotów 
oszacowanych na 
sumę sł. 623,— 


Łódź, 24.11.1931 r. 


Komornik 
St Słopczyński 


EE r 
d Ogłoszenia drobne 
[Spa zo AA) 


GŁOS BOBANNY OS MOL a a 


w Łodsi, 
Wacław Koszelik 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Wólczańskiej 63 
na zasa- 
dsie art. 1080 U. 
P, C. ogłngna, że 
w dn. 

18 grudnia 
1931 roku, od go- 
dsiny 10-ej rano, 
w Bodsi, przy ul. 
Mi lonowej 3 
i Piotrkowskiej 108 
odbędzie się 
sprzedaż s prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
masy upadłości 
Aleksandra Arndta 
i składających się 
mebll i książek 
ossacowńnych na 


Do akt. 
Nr. 525 | 31 
Ogłosziene. 
Komornik Sądu 
Grodskiego 


NAUCZYCIELKA 
gimnazjum poszukuje lekcji w 
zakresie gimnazjum niższego. 
Specjalność: przyroda i geogratja 


Ceny niskie. Oferty sub. 


„Nau- 


czycielka* do adm. „Głosu“ 


POSZUKUJE SIĘ 
inteligentnej praktykantki na 
godziny popołudniowe do zakła- 
du Leczniczo -Wychowawczego 
dla dzieci nerwowych i cofnię- 
tych w rozwoju. Zgłaszać się 
między 12—2 Piotrkowska 224, 


MAMKA ZDROWA 
świeży pokarin, poszukuje miej |. 
sca do dziex xa. Zgierz, ul. 3-go 
Maja 17, u Sadowskich. 3763- 


KUPIĘ 
okazyjnie serwis stołowy na 24 
osoby dobrej marki zagranicznej 
ze złotem 


najchętniej biały 


sub. 


mobie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 


4 EWETUALNIE 5 POKOJÓW 
do wynajęcia w Rudzie Pabja- 
nickiej (przystanek . Marysin 
przy tramwaju), wszelkie wygo 
dy, woda, kąpielowy, centralne 
ogrzewanie. Wiadomość w Ru- 
dzie, ul. Piłsudskiego nr. 3, u p. 
3762-1 


Klisza. 


SŁONECZNY POKÓJ 
z kuchnią I piętro „do wynaję- 
cia, Kilińskiego 129, wiadomość 
u dozorcy. 


POKÓJ Z KUCHNIĄ 
z wygodami odnajmę małżeń- 
stwu bezdzietnemu Wejście z 
przedpokoju. Ul. Sienkiewicza 
87. m. 41, lewa oficyna, od 11 
3764-2 


rano do 5 pp. 


—— e 


MIESZKANIE 
3 nokoie z kuchnią, wygódką i 
kąpielowym w starym budynku 
na parterze, do wynajęcia, e- 
wentualnie na sklep. Zamenho- 


sumę zł. 9306— 
Łódź, 2.12.1931 r, 
Komornik Ą 
W. Koszelik |od godz. 10 rano 
ma Y w Łodzi przy ul. 


— 1931 


Do akt. 
Nr. 1907-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Jan Jubczyk 
aamieszkały w Ło- 
dei, przy ul. Że- 
romskiego 25, na 
zesadsie art. 1030 
U.P.C. ogłasza 
że w dniu 
29 grudnia 
1931 r 


Nad Łódką 3/5 
odbędzie sią sprze- 
dak = przetargu 

publicznego 
ruchomości 
należących do 
Henocha 
Lejserowicza 
i składających się 
talerzy fajanso- 
wych, półmisków 
fajansowych, ser- 
wisów fajanso- 
wych i innych 
osaacowanych na 
sumę Zł. 756— 
Łódź, 1/12 1951 
Komornik 
J, Jabczyk 


Do akt. 
Nr, 1788 | 31 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi 
Jan Jabczyk 
zamiesskały w 
pray ul 
naird E, ae 25 na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
15 grudnia 
1931 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodzi, prsy ul. 
Północnej 23 
odbędsie się sprae- 
daù przez licytację 
ruchomości, 
należących do 
Godla Dobrzyń- 


Dyrekcja SASZ Alhed ‘STR. AUCA f 


il 


CENY 
PRZYSTĘPNE. 
EPESA 
ZE WSZYSTKICH JĘZYKÓW OBCYCH NA 
POLSKI I ODWROTNIE WYK ZNYW 
SZYBKO I DOKŁADNIE, cza 
ZE ZNAJOMOŚCIĄ RZECZY ESET 


BIURO „IRESIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


Tel 213-84. 
SALA FILHARMONJI 


CLWARTEK, dnia 10-go grudnia 1931 r. 


o godz, 8.30 wiecz, 


10-ty KONCERT MISTRZOWSKI ą 
ADA 


SA 


Śpiewaczka koloraturowa światowej sławy 


W programla: h 
BEETHOVEN: „Neue Liebe neues Leben“; MO- f 
ZART: Arja z „Uprowadzenia z Seraju*; GRIEG: f 
„Pieśń Solveigi*; DVORAK: Arja z op. „Rusałka“; 
GOUNOD: Walc z op. „Remeo i Julja“; CHOPIN- 
NIEWIADOMSKI: Warjacje na sopran koloraturo- 
wy; SZYMANOWSKI: „Tyś nie umarła"; KASSERN: 
„Kołysanka“; NIEWIADOMSKI: „Otwórz Janka"; 
GRECZANINOW: „Kołysanka“; RACHMANINOW: 
„Bruch tück aus Müsset”; ALABIEW: „Słowiczek'; 

DONIZETTI: Arja z op. ,Don Pasquale“, 


Bilety już nabywać można w Masie Filharmonji | 


Se 
NK 44 


Dźwiękowe Kino ! 


ZA 


n__KILINSKIEGO 1718 _ 


©. Dziś i dni następńychi i dni następnych! 


aka e (rety Garho 


boskiej 
jako nierządnicy, która postanowiła 


powrócić na drogę uczciwego życia 


według głośnej sztuki 
O'Neila p. t. 


Anna Christie 


Nad program: Dodatek dźwiękowy 


Eugenjusza 


skiego Początek seansów: w dni powszadnie 
i składających się o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
maszyny machani- o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9,15, 
cznej do wyrobu Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
swetrów marki po 60 gr. 

Diamant Następny program: „Uwiedzlona” 
oszacowanej na : 4 W rol, gł: M. Malicka, K. Ankwics, 
sumę Zł. 900 — zz J. Stępowski i Z. S 
Łódź, dn. 2.12.31 td: r + a EE 2 A 

Komornik 


Jan Jabczyk 


SC OOKIIAKAK KKK X RKKK RK AKAKKK KKA RKG 


Doktôr 


CAAF +**++%%+9%+* 


med. 


WOLKOWYSKI| ME 1 E E R 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
spenjalista chorób akórnych 
i wenerycenych. 
leczenie djatermją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcowa) 
Bszyjmuje od 9—2 i oå 5—9, 

w niedziele 1 święta od 8—1, 
Dis pań ud 5 do 6 po poł. 
ańduielna poosskalnia. 


ir. E GUTMAN! 


choroby dzieci 
przeprowadził się na 


Gdańską 26, tel. 173-00 
przyjmuje 11—12 i 4—6 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skór 
nych i wonarycznyah 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyfmauje do 10 r. i od £—8 wiat 
w niedsłolę od 11—2 po poładaln 
Dia pań spec. od godz. 4+—ô pp. 


semp RA Z =y 


PULOWERY 


sweatry, czapki i Łorebki 
i ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


E I-go Maja 1i 
front, parter m. | 
kaw 


Posaty 


ERFT >, 


„I 
i 
| 


ka do administracji 

„Dobra marka* 3168—3 
MEBLE! 

modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 

prywatne przy sklepie. 
Uwaga: Kupuję używane 
książeczkę wojskową wyd. przez 
P, K. U. -Łódź na nazwisko 

Teodor Bałdyn, zam. Orla 12. 

3765—3 


-————_L„_„L2„aLLo"O? O. L„LLLLo LA). .__ M 0 mm m = 


DOCENT fa 6, dozorca wskaże. 3761-1 
1 Specjalista chorób skórnych, wene- | łatwo znadzie ten, kto ukończy 
(ij GOlÓFYNO Dr. mei, Adoi Falkowski ZGUBIONO s eira I moczopłciowych kurs buchalterji pod. kierownic- 
s usnoló Choroby nerwowe i ‘psychiczne Nawrot 32 tel. 213-18 twem rulynowanego pedagoga. 
POŁUDA IOWA 9 przyjmuje ul. Piotrkowska 64, przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. Specjalny turs puchalterji ban- 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki w niedziele i święta od 9—13 w poł | kowej i techniki biurowej. KI- 
powrócił od g. 4-ej do 6-ej Tel. 102-62 Dla pań oddzielna poczekalnia.  ||iyskiego 60, mieszk. 61. 1228 


12 4. XII.— „GŁOS PORANNY* — 1931 Nr. 332 


Dziś premiera! najpiękniejszy film Z życia cyganerii i 


Dwękowy Tdi A | ; 


Casino 


Realizacji ALEKSANDRA KORDY 


W rolach głównych: GN 


3L 
= zg 


„AOMBA, „RUMAL“ 


Najnowszy taniec 
jak powstał i jak go się 
tańczy. 


Początek codziennie o godz. 
4.30 po poł, w soboty i 
niedziele o godz. 12 w poł. 


Rzecz dzieje się na Montparnasse, 
w Deauville, Monte Carlo i t. d. 


UWAGA: Henri Garat odśpiewa 2 prze- 
bojowe piosenki: „Montparnasse* oraz 
„Jak to źle być zakochanym”, 


Pierwszego filmu dźwiękowego 
najnowszej produkcji 1931 | 32 


NY ZY 


Ulubieniec narodów! 
Mistrz salonów i sensacji! 


Harry 
PIEL 


filmie salonowo-sensacyjnym p. t. 


€ Nad program: Komedja kreskowa Micki - Maus. 
Ea Początek seansów codziennie o g. 4 p.p, w soboty i święta o godz. 12 w poł. 
Na pierwszy seans ceny zniżone — wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. 
Aparatura dźwiękowa — Model 1932 „Klangfilm*, 


miesięczna „Giosu Porannego” ze wszystkiemi do- ; ğa za 
Pè KKŻ, Her ta datham: wynosi w Łodgi 2x 4.60, za odnoszenie — Ogłoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr.; 
40aroszy z przesy ha nocziew w kraou — a '.— zrrreniocą — mł, 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejszz ogłoszenie ał, 4,5) gr. 


ero, óu 0jeżer nie zw ach. czane są o 50 proc. drożej, firm saqraniaonysh o 1)) pro. Za oqłosaenia tabalnezcgzns lub fautao. 
Hadaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa. Wadawniczn sp. z ogr. odp.: Bagon'usz Kronman. W drukarni własnej Płotrkowska 101 


